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Stwierdza to publiczne oświadczenie dowódcy O. K. Nr. 7 
w Poznaniu gen. Knolla 


Poznań, 23. 11. PAT. Dowódca Okręgu Kor- 
pusu Nr 7 gen. Knoll ogłosił następujące o- 
świadczenie: 

Dzień 11 listopadu obchodzony uroczyście w 
calej Polsce jako „Święto Niepodległości“ 
ZOSTAŁ W POZNANIU ZAKŁÓCONY NAPA. 
ŚCIAMI NA BIORĄCE UDZIAŁ W ŚWIĘCIE 
ORGANIZACJE SPOŁECZNE I PRZYSPOSO. 
BIENIA WOJSKOWEGO. 

Biorąc pod uwagę, że: 

1) zgodnie z regulaminami wojskowymi 


— 


(reg. sł. wewn. cz. 3) defiladę przyjmuje naj- 
starszy rangą oficer garnizonu, 

2) wojsko organizując przebieg uroczysto» 
ści oraz defilady wzięło na siebie odpowiedzial- 
ność za porządek i bezpieczeństwo organizacyj 
biorących udział w uroczystości, której było 
gospodarzem, 

3) organizacje P. W. i społeczne wzięły u- 
dział w obchodzie i defiladzie na apel pana 
ministra spraw wojskowych, 

stwierdzam, że AKTY NAPAŚCI, MĄCĄC 


POWAGĘ UROCZYSTOŚCI I WPROWADZA- 


inspektor prowadzący dochodzenia 
przeciw „Białym Kapcurom" 


Paryż, 23. 11. PAT. W. związku z rewizją 
zeprowadzoną na Avenue Rodin u inż. De- 
Ezd, władze bezpieczeństwa oświadczyły, 
że zmaleziono tam papiery, wymagające zba- 
dania. Inspektor generalny policji Mondanel 


oświadczył, że sprawa jest poważna. Władze 
pragną oprzeć oskarżenie na solidnych pod- 
stawach, a wówczas nazwiska oskarżonych 
zostaną opublikowane, 


| i t praw 


Paryż, 23. 11. PAT, Dziś pod przewodnic- 
twem prezydenta Lebrun odbyło się posie- 
dzenie rady ministrów. Min. finansów Bon- 
net został upoważniony do złożenia w cZwar- 
tek w parlamencie projektu ustawy o otwar- 
ciu kredytu na podwyżki poborów urzędni- 
czych, emerytur oraz pensyj wojennych i in- 
walidzkich. Minister stanu Sarraut zrefero” 
wał sytuację w Afryce północnej, zapowiada 
jac szereg wniosków na następne posiedze 
nie rady ministrów. Minister spraw wewn. 
Dormoy zreferował przebieg śledztwa w 
sprawie wykrytych ostatnio składów broni į 
amunicji, Na wniosek ministra lotnictwa Go- 
ta dowódca sił zbrojnych powietrznych gen. 
Denain został odznaczony wielkim krzyżem 
legii honorowej. 

Obrady BARY ministrów trwały około 


| OKAZJA! R j 
VASA- 
8 REFORMY EEEN 


zamiast 55— . - 


$ JULJUSZ NACHT, Kraków, Swadom 5 


a: rav ę 


trzech godzin i dotyczyły wyłącznie wymie- 
nionych powyżej zagadnień, Co się tyczy 


podwyżek pensyj i emerytur, to w wyniku i 


decyzji rady ministrów postanowiono wystą- 
pić o kredyty w kwocie 1800 milionów fran- 
ków. W sprawie Afryki północnej min. Sar- 
raut zaproponował szereg zarządzeń, przy 
chylnie przyjętych przez radę ministrów. W 
sprawie wykrycia tajnych składów broni i 
amunicji, minister spraw wewn. Dormoy o 
świadczył, iż ubiegłej nocy dokonano w Pa- 
ryżu szeregu rewizyj, które doprowadziły do 
wykrycia nadzwyczaj doniosłych dokumen- 
tów, Władze bezpieczeństwa publicznego są 
na drodze do wykrycia rewelacyjnych szcze- 
gółów. 

Z powodu obszernego p opak dzienne- 
go rada ministrów odłożyła sprawy ewentu- 
alnej podwyżki taryf kolejowych, cen płyn- 
nego paliwa oraz kwestyj, związanych z prze 
dłużeniem wystawy światowej do jednego z 
następnych posiedzeń. 


| „Prosty zbieg okoliczności” 


Lyon, 28. 11, PAT. Krążyła tu pogloska, że 
na lotnisku lyońskim Bron wykryto podej- 


| 


JĄC W ATMOSFERĘ UROCZYSTEGO OB- 
CHODU NIEGODNE WYSTĄPIENIA O CE- 
CHACH PARTYJNO-POLITYCZNYCH, UGO- 
DZIŁY W WOJSKO. 

Faktu obrażenia wojska nie umniejszą okrzy- 
ki wznoszone na cześć defilującego wojska, 
policji i niektórych organizacyj społecznych, 
wobec czego ZASTRZEGAM SOBIE PEŁNE 
WYCIĄGNIĘCIE KONSEKWENCYJ, 


(—) Dowódca Okręgu Korpusu Nr 7, KNOLL, 
generai brygady. 


Przygotowania do sesji 
sejmowej 


Warszawa 23. 11, (Sin,) Dziś odbyłę się pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu Cara, zebra- 
nie przedstawicieli parlamentarnych grup re- 
gionalnych. Marszałek Sejmu poinformował ze- 
branych o projekcie ustaw, które rząd zamie- 
rze wnieść na najbliższą sesję zwyczajną, Poza 
tym omówione były sprawy, związane z powo- 
łaniem komisyj sejmowych. 


Delegacja ukraińska 
u szefa rządu 


Warszawa, 28. 11. PAT. Prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj-Składkowski przyjął w dniu 
dzisiejszym wicemarszałka Sejmu Mudryja w 
towarzystwie posła Pełeńskiego, inż. Polija i 
inż. Mudryka. 

Audiencja dotyczyła spraw natury gospo- 
darczej. 

EE MMM 
rzaną organizację i że w związku z tym od- 
działy wojskowe, przydzielone do tego okrę: 
gu lotniczego, zostały skonsygnowane w ko- 
szarach. Miało się to stać w nocy z piąlku na 
sobotę i w ciągu dnia sobotniego, kiedy to 


| odbywały się ćwiczenia alarmowe. Jak Za- 


znacza agencja Havasa, nikt w Lyonie nie 
przywiązuje do tego znaczemia, gdyż często 
się zdarza, że obóz w Bron, podobnie jak i 
inne, zostaje zamknięty i że przeprowadza 
się tam podobne ćwiczenia. Nie należy dopa- 
trywać się żadnego związku, a tylko proste- 
go zbiegu okoliczności pomiędzy normalny- 
mi ćwiczeniami a zarządzeniami sąd. i, 
podjętymi niemal wszędzie w sprawie „bja- 
łych kapturów". 


Inspekcja „linii Maginota 


Strassburg, 23. 11. PAT. Minister obrony 
narodowej Daladier wyjechał w iowar 
stwie szefa sztabu gen. Gamelin na inspek- 
cję „linii Maginota“, 
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WOŁANIE O WYBORY 


KRAKÓW, 24 listopada. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że równo- 
legle do nasilenia haseł bogo - ojczyźnianych 
rozlega się w Polsce żądanie rozwiązania par 
lamentu i rozpisania nowych wyborów na 
zasadzie demokratycznej. PPS. Stronnictwo 
Ludowe, lewica legionowa, Klub Demokra- 
tyczny i inne ugrupowania polityczne, stoją- 
ce na gruncie pełnej demokracji, uważają 
rządy demokratyczne za jedyne lekarstwo, 
mogące uchronić Polskę od hiszpanizacji. Na 
tomiast grupy, których obecny stan chaosu 
i rozprzężenia wielce pomaga w realizowaniu 
swych celów i metod, odżegnywują się ener- 
gicznie od wszelkich koncepcyj temokratycz 
nych. Możnaby już na podstawie tych dwu 
stanowisk określić siłę poszczególnych ugru 
powau. Skoro obóz sanacyjny, oenerowcy, 
£alangiści a nawet endecja — sprzeciwiają 
się rozpisaniu nowych wyborów na podsta- 
wie demokratycznej, pięcioprzymiotnikowej 
ordynacji wyborczej, zaś wszystkie inne u- 
grupowania nie boją się wyborów, co więcej, 
tylko przez swobodne i uczciwe wybory pra- 
gną udowodnić swą siłę w państwie — moż- 
na przyjąć, że ewentualne wybory przynios- 
łyby druzgocącą klęskę żywiołom antydemo- 
kratycznym, 

74 % 

Myśl ludzka nie potrafiła dotąd zdefinio- 
wać pojęcia prawdy. Nad pojęciem tym za- 
stanawiali się filozofowie od najdawniejszych 
czasów. Ale dyktatorzy nozstrzygają poję- 
cie to zupełnie niepodzielnie. Zdania dykta- 
torów narzucane są społeczeństwu. Nikomu 
nie wolno kwestionować definicji, ustalonej 
przez dyktatora. Mussolini określił np. ostat 
nio w Berlinie system rządów we Włoszech 
iw Niemczech jako „najprawdziwszą demo- 
krację”. I żaden Włoch lub Niemiec nie od- 
waży się krytycznie zanalizować tej definicji. 
Wszyscy dyktatorzy zamierzenia i posunięcia 
swe identyfikują wyłącznie z ,„dobrem” naro- 
du względnie państwa, jako kryterium roz- 
strzygającym. W imię „dobra” państwa 
wzgl. narodu ustanawiają obozy koncentra- 
cyjne, w których niemiłosiernie maltretują 
obywateli. W imię tego samego „dobra”, ob- 
niżają płace robotników, aby mieć na zbro- 
jenia. Wreszcie narzucają ludności swe upo 
dobania o nauce, literaturze, sztuce, filozofii, 
o systemie gospodarzenia, oszczędności, za- 
rabiania i wydawania pieniędzy, gotowania i 
spożywania, narzucają swą wolę innym w 
płodzeniu dzieci i ich wychowaniu. W imię 
„dobra” ludności gwałcą sumienia religijne 
obywateli į wdzierają się do ich myśli. W 
rozumieniu swym jest dyktator najwyższym 
sędzią w sprawach poznania, on jeden decy- 
duje o tym, co jest dobre, a co złe. „Errare 
humanum est” — a ponieważ dyktator nie 
myli się, więc jest on jednostką ponadludz- 


W Polsce nie ma urzędowej dyktatury. 
Istnieje u nas względna wolność w doborze 
pojęć o tym, co jest dla społeczeństwa dobre 
a co złe. Ale u nas wolność ta nie jest, bo 
nie może być, odpowiednio wykorzystywa- 
na. Odnieślibyśmy z niej odpowiedni poży- 
tek, gdyby istniał u nas parlament, wybrany 
na podstawie demokratycznej ordynacji wy- 
borczej, tj. odzwierciedlający faktyczny u 
kład sił w państwie. Wtedy bowiem do parla- 
mentu zostaliby wybrani przedstawiciele roz- 
maitych pojęć o tym, co stanowi „dobro lud- 
ności”. I w ogniu wymiany tych pojęć wy- 
kształciłoby się takie, które w rozumieniu 
większości stanowi istotne „dobro”. Gdyby 
dalszy rozwój wypadków wykazał, że rzeczy 
wistość zaprzeczyła ustalonemu przez parla- 
ment pojęciu „dobra”, inny parlament obie- 
rze inne Środki, zmierzające do ustalenia i 
zrealizowania inaczej pojętego „dobra”. W 
ustrojach demokratycznych zmiana pojęć l 
metod jest bardzo łatwa, w ustrojach niedemo 
kratycznych bardzo trudna, albo wręcz nie- 
możliwa. Im silniejszym czuje się dyktator, 


tym prędzej może on sobie pozwolić ną zmia 


Daer r 


nę pojęć i metod rządzenia, im słabszym zaś, 
tym uporczywiej trwa na swym pierwotnym 
stanowisku. Dyktator ustala pewne pojęcia 
raz na zawsze w tym przekonaniu, że w prze- 
ciwieństwie do wszystkich innych ludzi 
śmiertelnych, on jest nieomylny i dlatego 
nigdy nie uzna swej pomyłki nawet wtedy, 
gdyby dotkliwie oszukana rzeczywistość cho 
dziła mu po piętach. Zresztą, przyznanie się 
do omyłki stanowiłoby dla-całej ludności oczy 
wisty dowód, że dyktator nie jest człowie- 
kiem nieomylnym i że stwierdzona omyłka 
nie musi być koniecznie pierwszą i ostatnią. 
Heglowska zasada: „jeżeli poglądy moje nie 
zgadzają się z rzeczywistością, to tym gorzej 
dla rzeczywistości” znajduje swój praktycz- 
ny odpowiednik w gwałtownym  naginaniu 
rzeczywistości do potrzeb poglądów dyktato 
rów. Dyktator z reguły zmienia rzeczy- 
wistość, aby ją przystosować do swych 
poglądów i w ten sposób zaprezentować spo 
łeczeństwu ich trafność a nie odważy się 
zmienić swego poglądu, bo to może za- 
chwiać wiarę społeczeństwa w nieomylność 
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dyktatora. Lenin, który wprowadził „burżu- 
azyjny” NEP, mógł sobie na to pozwolić tyl- 
ko ze względu na swą legendarną wprost po- 
pularność u komunistów. Poza tym przykład 
Leniną jest wyjątkiem, który potwierdza re- 
gułę. Dyktatorzy czują się z reguły słabymi 
i wiecznie zagrożonymi upadkiem. 

Parlament, wybrany demokratycznie jest 
w założeniu swym niejako omylny, bo gru- 
puje ludzi, wierzących w swą omylność i nie 
wierzących w nieomylność innych ludzi. Za- 
łożenie to pozwala parlamentowi prostować 
swe omyłki, tj. zmieniać ustawy, uchwalone 
poprzednio, które okazały się sprzeczne z is- 
totnym, obiektywnym dobrem ludności i pań 
stwa. Na sprostowaniu tej omyłki nie straci 
instytucja parlamentu jako taka. Stracić mo 
że ewentualnie ta grupa przedstawicieli pew 
nego pojęcia o „dobrze” państwa, która spo- 
wodowała tę omyłkę. Strata ta ujawnić się 
może przy najbliższych wyborach do parla- 
mentu, kiedy doświadczenie nauczy ludność 
mniej wierzyć w słuszność tego pojęcia o 
„dobrze” państwa, które zrealizowane zosta. 
ło przez odnośnych posłów. 
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Powiedzieliśmy już, że Polska nie ma dyk 
tatora urzędowego, jakim jest np. Mussolini, 
Hitler lub Stalin, ale i nie ma parlamentu w 
znaczeniu demokratycznym. Pojęcia o „do- 
brze” państwa nie są przeto u nas ustalane 
ani przez Sw ani przez faktyczne 


przedstawicielstwo społeczeństwa, bo przed* 
stawicielstwo to nie istnieje. Ale pojęcia o 
tym gdzie leży „dobro” państwa i jak się je 
realizuje, oczywiście, i u nas muszą istnieć, 
Owszem, istnieją. Ale istnieje ich taka mno- 
gość, że powodują kompletny chaos i zamęt 
w państwie. W miejsce ściśle wyodrębnio- 
nych grup, określonych dokładnie co do siły 
i zasięgu działania, pojawia się całe mnóst- 
wo drobnych partyj i partyjek, z tupetem 
wmawiających społeczeństwu, że one to „je 
dynie i wyłącznie” reprezentują „dobro pań- 
stwa” i one „jedynie” powołane są do tego, 
aby dobro to zrealizować. Tysiące obywateli, 
bez względu na swój rozum, wykształcenie i 
stopień poczucia odpowiedzialności uważają 
za konieczne na ogólnym jarmarku pojęć o 
„dobrze państwa” wystawić swe własne zda 
nie. I wszyscy uważają, że tylko ich pojęcie 
odpowiada rzeczywistemu „dobru państwa”. 
Tak więc endecy identyfikują „dobro” naro- 
du i państwa polskiego z gnębieniem Żydów, 
oenerowcy i falangiści za dobro narodu i pań 
stwa uważają znów obrzucanie Żydów bom- 
bami į petardami. Pojęcia o „dobrze państ- 
wa” narzucają grupy antysemickie z taką 
siłą i nahalnością, jak gdyby naprawdę tylko 
te grupy reprezentowały naród polski i pols- 
ką rację stanu. Tymczasem wiemy, że naród 
polski składa się także z socjalistów, którzy, 
gnębienie żydów uważają za nieszczęście prze 
de wszystkim dla Polski, że składa się także 
z ludowców, którzy sprawy żydowskiej wcale 
nie uważają za centralne zagadnienie Polski, 
że składa się ze sfer legionowych które, jak 
to okazały zjazdy we Liwowie i w Wilnie, dro 
gę do dobra narodu i państwa widzą w peł- 
nym szanowaniu spuścizny ideowo politycz- 
nej Józefa Piłsudskiego, wykluczającej prze- 
śladowania narodowościowe, że składa się z 
kół demokratycznych, które szczęście Polski 
widzą w wolności i równouprawnieniu wszy 
stkich obywateli bez względu na różnice na- 
rodowościowe lub społeczne. Skąd mamy 
wiedzieć, jaką część obywatełi reprezentuje 
dane pojęcie o „dobrze” państwa i narodu, 
a jakie części reprezentują inne pojęcia, sko 
ro nie możemy doczekać się jedynego spraw- 
dzianu tego układu sił, jakim jest wolna, 
demokratyczna ordynacja wy- 
borcza, pozwalająca jedynie zorientować 
się w „faktycznych” a nie urojonych prądach 
nurtujących kraj. 

Czynniki oenerowsko - endecko - falangis 
towskie boją się jak ognia uczciwych, demo- 
kratycznych wyborów, pozwalających na zo- 
rientowanie się w faktycznych nastrojach 
ludności Polski. Polska Partia Socjalistycz- 
na, sfery legionowe, Stronnictwo Ludowe, 
koła demokratyczne i wszystkie mniejszości 
narodowe, czyli te wielkie odłamy społeczeń- 
stwa, które nie boją się prawdy wyborów, 
bo same olbrzymią większość tej prawdy re- 
prezentują — prą z całych sił do nowych, 
uczciwych wyborów. Ktoby żądaniom tym 
zechciał się na długą metę przeciwstawić, ten 
dowiódłby, że chce rządzić wbrew woli przy- 
gniatającej większości społeczeństwa. 


J. D. 


Hitler a= T raz pierwszy 
na śniadaniu w ambasadzie 


Berlin 23. 11, PAT. Z okazji rocznicy zawar- 
cią niemiecko-japońskiego układu antykominter 
nowskiego, ambasador japoński hr. Muszakoji 
wydaje bankiet na którym ma być obecny kan 
clerz Hitler, premier Goering, minister Hess, 
marsz, von Blomberg, ambasador von Ribben' 
trop, dowódca marynarki admirał Raeder, 
Hiramler i Rosenberg z ramienia partii naro- 


dowo-socjalistycznej, podsekretarz stanu w u- 
rzędzie spraw zagranicznych Von Mackensen. 
ambasador wioski Attolico oraz radca ambasady 
włoskiej hr. Magistrati, 

Zwraca powszechną uwagę fakt, iż kanclerz 
Hitler po raz pierwszy weźmie udział w przy- 
jąciu, wydanym przez akredytowanego w Berli- 
nie dyplomatę, 


am m 
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Czang- Kai-Szek za pokojem -- 
żona jego za dalszą walką 


Sensacyjne doniesienie dziennika japońskiego 


Tokio, 28. 11. PAT. „Niczi-Niczi Szimbun“ | szego oporu poczynił zarządzenia natury pań- 
donosi z Szanghaju, iż 14 b. m. odbyła się w stwowej monctarnej i gospodarczej. Minister 
Nankinie konferencja 18-tu ministrów i gene- | dodał, że przeniesienie siedziby rządu z Nan- 
rałów rządu nankińskiego z udziałem marszał- | kinu do Czung Kingu nie oznacza opuszczenia 
ka Czang-Kai-Szeka i jego małżonki, zajmują- | stolicy. Minister powołał się na analogiczne za- 
cej wysokie stanowisko w narodowym komite- | rządzenia Francji, które nie przeszkodziły jej 
cie obrony Chin. Według zapewnienia dzienni- | wyjść zwycięsko z wielkiej wojny. 


ka japońskiego, dziesięciu uczestników narady | Morsy na Nankin trwa 


wypowiedziało się za rozpoczęciem rokowań 

pokojowych z Japonią, ośmiu zaś, w tej liczbie Tokio, 23. 11. PAT. Komunikat dowództwa 

pani Czang-Kai-Szek za prowadzeniem działań | wojsk japońskich w Chinach Front szanghaj- 
ski: Wojska japońskie inaszerują na Nankin 


wojennych. ; : 3 
Opinia mniejszości przeważyła i urzędy cen- | wzdłuż północnych i południowych wybrzeży 
tralne postanowiono przenieść z Nankinu do | jeziora Tajhu. Wskutek ulewnego deszczu dro- 
Czunkingu i Hankou. Pismo japońskie zapew- | gi stają się coraz trudniejsze do przebycia. Sa- 
moloty zaopatrują wysunięte oddziały w żyw- 


nia, że zwolennikami pokoju z Japonią są: mar- 
szałek Czang-Kai-Szek, minister wojny Hojing- | ność. Chińskie oddziały w Hanczou, Kianszan i 
Czuczou zbuntowały się. 


Czin i szef sztabu głównego gen. Czeng-Czien. 
Lotnictwo japońskie zbombardowało na lot- 


5 , 23. 11. PAT. Według „Central 
ns" "chiński nisku pod Nankinem trzy samoloty chińskie, 


News“, chiński minister skarbu Kung oświad- i s loty 
czył, że rząd chiński w przewidywaniu dłuż- | prawdopodobnie pochodzenia sowieckiego. Bom 


AA GARG 
wpłacić na książeczkę 
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NIE ZWLEKAJCIE Z OTWARCIEM KSIĄŻECZK 


bardowano również z powietrza Czoukiao w 
prow. Honan. 

Szanghaj, 23. 1. PAT. Ag. Reutera donosi: 
Przedstawiciel armii japońskiej oświadczył, że 
wiadomość o zajęciu Wusih były przedwczes- 
e. Wczoraj po południu wojska japońskie 
znajdowały się w odległości 3 klm od miasta. 

Szanghaj, 28. 11. PAT. Agencja chińska „Cen 
tral News* podaje, że po trwającym około 10 
dni spokoju w prowincji Szansi wojska japoń- 
skie przygotowują się do marszu w kierunku 
południowym i zachodnim. Siły japońskie, 
skoncenirowane w Yutse i Taiku obliczają na 
12 pułków. 7 dalszych pułków wyruszyło z 
Taiyuan w kierunku Fengyang i Liczih. Ka- 
waleria japońska ukazała się w rejonie Kiehsu. 

Szanghaj, 23. 11. PAT. Ag. Reutera donosi: 
Dowództwo chińskie, usiłując powstrzymać 
postępy wojsk japońskich na południe od je- 
ziora Taihu, ściąga znaczne posiłki w okolice 
Wuszungu, skąd ludność cywilna została e- 
wakuowana i gdzie oczekiwane jest stoczenie 
walnej bitwy. 


O wypowiedzenie wojny 


Tokio, 23. 11. PAT. Agencja Domei donosi, 
że admirał Suetsugu, doradca gabinetu i były 
dowódca floty odbył rozmowę z premierem kg. 
Konoje, domagając się formalnego wypowie- 
dzenia wojny Chinom. 


>) 


TE 
aby co tydzień odłożyć sobie 
1 zł 25 gr, a w końcu miesiąca 
premiowana PKO 5 zł. Po/ 
114 miesiącach uzbierany kapitał 600 zł, powiek- 
A szony jeszcze o możliwe premie, — losowane 4 razy 


do roku, - może okazać Wam pomoc w potrzebie. í 
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Krzyk rozpaczy z różnych stron 


Warszawa, 23. 11. ŻAT. Tymczasowe biuro | na Żydów, wprowadzeniu ghetta na targach i 
r ji żydostwa polskiego otrzymuje o- | t. p. 
o E E o wzmożonej agitacji anty- W tych wszystkich sprawach Żydowskie Ko- 
żydowskiej na prowincji. Zarządy gmin żydow- | ło Parlamentarne podejmuje interwencję u od- 
skich w Przemyślu, Serocku, Czyżewie i in. do- | nośnych czynników. 
noszą o wzmożonej akcji bojkotowej, napadach 


m 
Haliiax przyjęty przez króla 


isiaj - iedzeniu lord Halifax pozostał u króla 
L 3. 11. PAT Dzisiaj rano w obecno Po posie r p ; 
ści BG. oduto się posiedzenie rady ministrów, | z którym odbył dłuższą rozmowę. 


w którym wziął udział lord Halifax. i 


Rychłe uruchomienie 
kolejki w Krynicy 


Krynica, 23. 11. PAT. Prace około budowy 
kolejki linowo-terenowej w Krynicy są w peł- 
nym toku, przy czym robotnicy zatrudnieni 
54 dniem i nocą. Mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosferycznych (mróz dochodzący 
do 9 st.) — roboty postępują naprzód, kierow- 
nictwo bowiem robót dokłada wszelkich sta- 
rań, by uruchomić kolejkę w dniu 12 lub naj- 
Później 19 grudnia. 


Nowa sprawa Staszy va 
o przekroczenia dewizowe 


Warszawa 23. 11, (Sin.) Sąd Najwyższy roz- 
patrywał skargę kasacyjną, wniesioną przez Ai 

ronę prezesa rozwiązanego przez wa: 
dze komitetu w Wilnie Staszysa, który nie- 
dawno był bohaterem głośnego procesu o prze” 
mycenie aiclegalnych funduszy z Litwy, za co 
został skazany na jeden rok więzienia. Sprawa 


medali traktowane być może jako wywóz 
kruszców, W roku ubiegłym Staszys wyjeżdża- 
jąc zagranicę na stacji z Zbąszyniu nie zadekla- 
rował dokładnie wywożonej kwoty, a ponadto 
nie podał, że przewozi złoty medal, mający hi- 
etoryczną wartość, pochodzący z roku 1601, 
Staszys skazany został na 100 zł. grzywny. 
Wskutek odwołania skazanego sprawa dotarła 
do Sądu Najwyższego, który wyrok uchylił, 
przekazując sprawę do ponownego rozpoznania 
Sądowi Apelacyjneinu w Poznaniu, 


Prof. Wenckebach w Łodzi 


Warszawa 23, 11. (Sin) Znany wiedeński le- 
karz, profesor Wenckebach, specjalista chorób 
serca przybył znów do Polski samolotem, tym 
razem wezwany przez łódzkiego adwokata W, 
znanego działacza politycznego. Profesor Wen- 
ckebach otrzymał jako honorarium 12.000 zł. 


Premiera „Halki“ w Chicago 


Chicago 23, 11, PAT, Wczoraj w Chicago 
odbyła się premiera moniuszkowskiej „Halki“ 


rozpatrywana przez Sąd Najwyższy równiez | z udziałem Czaplickiego w roli Jontka i Lody 
dotyczyła wykroczeń dewizowych Miała ona | Halamy, jako primabaleriny i chóru „Filare- 
jednocześnie charakter zasadniczy, ponieważ | ton“, który zastąpił stały chór operowy, Dyry- 


chodziło o ustalenie, czy przewożenie złotych | gował kapelmistrz p. Skubikowski, Zapełnia- 


Polska nie uznaje 


rządu gen. Franco 

Warszawa, 23. 11. (Sin). Podana przez biuro 
prasowe w Salamance wiadomość o uznaniu 
przez Polskę rządu generała Franco nie odpo- 
wiada rzeczywistości. 


Awans -- ze względów 


dyplomatycznych 


Paryż, 23. 11. PAT. Havas donosi z Lon» 
dynu, iż charge d'affaires W. Brytanii w 
Barcelonie Leche został mianowany mini- 
strem pełnomocnym. Jak sądzą, awans ten 
został spowodowany faktem, iż przedstawi- 
ciel W. Brytanii przy rządzie gen. Franco 
Hodgson posiada tytuł ministra, zaś rząd 
brytyjski pragnął utrzymać równorzędność 
pomiędzy  przedstawicielami brytyjskimi 
przy obu rządach hiszpańskich. 


| SPIESZ PO LOS | 


BRACI SAFIER H 
aracÓów, Kkynuek Gi. 6 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 28. 11. (Sin.). W ostatnim dniu 
ciągnienia loterii klasowej padły następujące 
większe wygrane: Pierwsze ciągnienie; 

100.000 zł. — nr 42327, 

10.000 zł. — nr 133929. 

5.000 zł. — nry 40993, 160574. 

2.000 zł. — nr 35843, 103605. 

Drugie ciągnienie: 

20.000 zł. (stała dzien wygrana) nr 88070. 

10.000 zł — nr 56800, 168804. 

5.000 zł — nr 166861, 170993. 

2.006 zł — nr 73425, 145678, 166506, 168525. 


jąca widownię publiczność przyjmowała operę 
polską i jej wykonawców gorącymi oklaskami. 
Krytyka miejscowa wyraża się o przedstawieniu 
z dużymi pochwałami, 
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„NOWY DZIENNIK" środa 24 listopada 1937 


Odwrót 


Dla ewolucji poglądów wśród obozu legiono* 
wego znamienne są trzy etapy: edprawa w pa- 
iacu Namiestnikowskim, uchwały łwowskie i 
deklaracja P, O, W, w Wilnie. Wszystkie te 
etapy określa prasa jako wyraźny odwrót od 
hasel ogłoszonych w miodowych miesiącach de: 
klaracji płk. Koca i od rzeczywistości, jaka 
się wytworzyła bezpośrednio po pierwszych 
próbach tworzenia Ozonu, Przede wszystkim 
podkreśla się fakt, że kończy się okres dekom- 
pozycji w obozie legionowym i że obóx ten zry- 
wa z hasłami skrajnego nacjonalizmu, a także 
totalizmu, Zwraca na to uwagę „Czas“ pisząc: 

Przebieg zjazdu jest niewatpliwie ponownym 
zaakcentowaniem tego zwrotu w dziedzinie 
wewinętrzno-politycznej, jaki został zainaugu- 
rowany wywiadem plik. Koca i odprawa legio- 
nową, Chodzi tu oczywiście o odwrót od pew- 
nych tendencyj totalno-nacjonalistycznych, 
Organ konserwatystów notuje nawet pogło- 

skę, że jednym z następstw zjazdu wileńskiego 
będzie stopniowa likwidacja Związku Młodej 
Polski. Chodzi tu prawdopodobnie tylko o po- 
głoskę, A zresztą sytuacja w Z, M. P. jest tego 
rodzaju, że faktycznie nie ma co likwidować. 

Na zjeżdzie wileńskim wygłosił płk, Koc 
przemówienie, które prasa charakteryzuje jako 
spowiedź, „Kurier Polski" pisze o mowie płk, 
Koca: 

Jest w niej coś z mistyki średniowiecza, coś 
z bezwzględnego posłuszeństwa i ślepej karno- 
ści rycerskich zakonów, coś z poświęcenia swej 
osobowości bez reszty. Są w spowiedzi tej rów 
nież promienie światła, które pozwyia ludziom 
współczesnym zrozumieć i pojąć wiele zjawisk, 
faktów i wydarzeń w kraju, Choćby z kilku o- 
statnich tygodni. 

Spowiedź płk. Koca jest tem bardziej intere- 
sująca, że przyszła ona w chwili gdy odbywa 
słę dla wszystkich widoczny, generalny odwrót 
od pomysłów totalnych, forsowanych od lutego 
rb. bez powodzenia przez kierowhictwo Ozonn. 
Stało się to niejako na progu nowego ckresu 
w naszej sytuacji wewnętrznej, zapoczątkowa- 
nego dnia 11 listopada pod hasłem „naród i 
wojsko“. 

Ocena nowego zwrotu jest, jak widać, zgod- 
na. Chodzi tylko o to, czy ten zwrot a raczej 
odwrót, jak chcą niektórzy, pociągnie za sobą 
konsekwencje. Warto przy tej sposobności za- 
uważyć, że inicjatywa odwrotu z dróg totali" 
zmu i nacjonalizmu wyszla nie skąd inąd, ale z 
Krakowa, Tu, w Oleandrach poraz pierwszy 
rozległ się głos ostrzeżenia przeciwko niebez- 
piecznym torom, na jakie wszedł z początkiem 
br, obóz legionowy. Przypomina ten fakt B. W, 
Święcicki na łamach wileńskiego „Kuriera 
Powszechnego”, domagając się wyciągnięcia 
konsekwencji z dotychczasowych trzech etapów 
obozu legic nowego: 

Zjazd wileński był spontaniczną manifestacją 

na rzecz idei obronności państwa i manifesta- 

cją posłuchu wobec Tego, który dźwiga na 
swych barach odpowiedzialność za całość gra- 
nic. 

Dobrze się stało, że w świetle wygłoszonej 
deklaracji zbłakły inne sprawy, Te inne spra- 
wy wymagają korektury, Jeśli to nie nastąpi, 
jeśli nowy obóz, który zdobył monopol na re- 
prezentowanie ideologii, nie zmieni metod dzia 
łania, nie zrezygnuje z watpliwej wartości so- 
juszników i nie wróci na dawne tory ideologii 
Polski Demokratycznej — ta de- 
monstracja nie wyda plonów, 

Taki pogląd to nie defetyzm, to tylko trzeźż- 
wa ocena rzeczywistości w myśl dewizy, że 
zmianą kierunku drogi nie oddala celu, 


Czy nastąpią konsekwencje? A jeśli nastąpią, 
to w czym się objawią? Nikt nie potrafi dziś 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny 24.XL Wycląć I przedłożyć do wymiany 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 

leb w Adm. »N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 

w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 


odpowiedzieć na te pytania. Podobno podczas 
narad wileńskich, a nawet wcześniej jeszcze rzu- 
cano hasło: bez socjalistów ale i bez endeków, 
Dziś, po trzech etapach ewolucje Ozonu i po 
odwrocie dokonanym przez tę grupę, nacisk na- 
leży położyć na słowa: bez endeków, 


„Miałeś chamie...“ 


Wileńskie „Słowo“, ogłaszając sprawozdame 


z odczytu przywódcy P. P, S. red, M. Niedział: | 


kowskiego w Wilnie, przytacza następujące, zna- 
mienne zdanie: 


Charakterystycznym momeniem w przemó- 
wieniu red. Niedziałkowskiego był passus, w 
którym prelegent z pewnem rozczuleniem w 
głosie przytaczał swą ostatnią rozmowę z Mar. 
szałkiem Piłsudskim, Marszałek Piłsudski za- 


powodują tylko wzmożoną ilość rozmów tele- 
fonicznych, zdenerwowanie dziennikarzy, ne i 
ogólny niepokój? Ciekawe, że powyższa plotka 
pojawiła się w kilka zaledwe dni po „zama- 
chu* na p. Rutkowskiego, „zamachu* — trze- 
ba przyznać — dość dziwnym.. 


Co to znaczy „zamach dość dziwny”? P. Rutko 
uski nie znajduje się pod jakąś specjalną ochro” 
ną cenzury, a jeżeli dokonano na niego zamachu 
uzględnie zamach był tylko „dziwny“, to warto 
by ujawnić, na czym ta „dziwnosc* polegała. 


kończył wiedy rozmowę cytatą z „Wesela — Czyż p. Rutkowski musi już sięgać po aureolę 


„mialeś chamie złoty róg“. | 
Szkoda, że prelegent względnie sprawozdawca | 
nie przytoczył okoliczności, wśród których wy: 
powiedziany został cytat z Wyspiańskiego. W 
szczególności ciekawe byłoby ustalenie daty tego 
cytatu czy było to przed majem 1926 czy też po 
przewrocie. 


Plotki 


Wśród licznych plotek warszawskich dość sil- 
ne wrażenie wywarła plotka o drugim zamachu 
na płk. Koca. Wiadomość o takim zamachu o- 
kazała się nieprawdziwa, „Czas“ pisze na mar- 
ginesie tej nowej plotki: 

My również zostaliśmy zaalarmowani tą wla- 
domością. Giekawe, komu to zależy na rozsie- 
waniu tego rodzaju falszywych plotek, które 

(ZERA ——h OE ZANE | 


KOMFORTOWE 
a centralnym ogrzewaniem, przynalożnościami, o dwóch 
wojściach, na I-szym piątrze lub wyżej z windą w 
kródmieściu, wzgl. niedaleko śródmieścia poszukiwana 
do objęcia najdalej do 1 kwietnia 1988. Zgłoszenia pod 
pH. Z. 5. 1937/388" do- Towarzystwa Reklamy Międzynaro* 
dowej, Kraków, Viorlańska 25. 6948k 


Bruksela, 23. 11. PAT. Janson podjął się 
ponownie misji tworzenia nowego rządu. 

Bruksela, 23. 11. PAT. Król Leopold zwró- 
cił się ponownie do Jansona, powierzając 
mu misję tworzenia nowego rządu po odmo- 
wie, z jaką się spotkał ze strony Tschofiena 
i Bruneta. Tschoffen już w godzinach ran- 
nych uchylił się od podjęcia się misji ufor- 


Odczyt 0. N. R. -- zakazany 


W Poznaniu miał się odbyć o godz. 12 w 
Białej Sali Bazaru na kilka dni już przed 
tem reklamowany, odczyt zbiorowy na te- 
, mat „Przez ruch narodowo-radykalny dp 
' lepszego jutra”. W sobotą, a więc na dzień 
przed odczytem miejscowe władze admini" 
stracyjne zabroniły odbycia odczytu. Wszel- 
kie interwencje o uchylenie zakazu okazały 
' siẹ bezskuteczne wobec czego odczyt w Ba- 
| zarze nie doszedł do skutku. 
(z W c O CRO | 
H J  , ma,  '<o amid. <digiypniiniw=z=" 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


BLP. PINCHAS LAUTERBACH 

Qnegdaj zmarł w Hajfie w 82-gin roku życia 
błp. Pinchas Hakohen Lauterbach. Zmarły nale- 
żał do najstarszej generacji syjonistów. Pocho 
dził ze wschodniej Małopolski, gdzie w miodszycn 
latach rozwinął aktywną działalność syjonistycz- 
ną. Bip. Zmarły osierocił m. in. syna, tow. dra 
Leona Lauterbacha, kierownika  deparlamentu 
organizacyjnego Egzekutywy Syjonistycznej w 
Jerozolimie i córkę, urzędniczkę tegoż departa- 
mentu, którym towarzyszy ogólne współczucie. 


Janson ponownie podjął próbę 
- utworzenia gabinetu belgijskiego 


ofiary zamachu. 


„Kowalskina* 


Endecja przeżywa obecnie silną dekom pozycję 
Wybór adw. Kowalskiego na prezesa stronni* 
ctwa zdegradował faktycznie to strennictwo dv 
rzędu jakiejś nic nie znaczącej bojowki, Może 
najdobitniej wyraziło się to po 11 listopada, po 
bojkocie manifestacji ogólno państuowej, kiedy 
endecja przeżywała prawdziwy „Katzenjam* 
mer“, broniąc się na lewo i prawo, zresztą bez” 
skutecznie, przeciwko zarzutom anty pańsiwowo* 
ści. Obecnie i w samej endecji odzywają się kry- 
tyczne głosy o nowym prezesie. Organ tzw. 
Związku Narodowców „Akcja narodowa“ pisze 
o adw. Kowalskim: 


„Cokolwiek by się dało powiedzieć w obro- 
nie najświeższego reprezentanta Str, Narodowe j 
go — nie da się zaprzeczyć, że jest to przede 
wszystkim gatunek agitatora wiecznego, nie 
przedstawiającego absolutnie żadnej głębszej 
myśli politycznej”, „Jest to złudzenie ze strony 
Stron. Narodowego, że uratuje jago siłę czło- 
wiek, który najcelniej rzuca pułpitami”. 


Jak z tego wynika, znany dowcip, że „Kowal 
skina nie służy endecji" trafia w sedno. 


hn me 


(0%) 


mowania nowego rządu. Podobne stanowi- 
sko zajął minister bez teki Brunet, deputo- 
wany socjalistyczny, do którego król zwrócił 
się z kolei z propozycją, by wszczął rozmo- 
wy. z przedstawicielami stronnictw, Janson | 
wobec odmowy przedstawicieli innych stron 
nictw, pozostał jedynym kandydatem na 
przyszłego szefa rządu. 


Dziś rankiem częściowo w dzielnicach środko- 
wych i północno-zachodnich było dość pogodnie. 
Na pozostałym obszarze Polski zachmurzenie 
wzrosło, a gdzieniegdzie na wyżynie malopol- 
skiej i Górnym Śląsku notowano drobna opady. 
Temperatura o godz. 7-mej wynosiła od 3 st. w 
Małopolsce wschodniej do —5 st. na Pomorzu í 
od 1 st. do —5 st. w górach. Opady w ciągu doby 
ubiegłej wystąpiły miejscami na południowym | 
zachodzie kraju. Grubość szaty śnieźnej uu tere" 
nach górskich wynosi: 10 cm. w Zwardoniu, 20 | 
w Wiśle, 35 na hali Gąsienicowej, 42 przy Mor- 
skim Oku, 50 na Kasprowym Wierchu, 12 na Ja- 
worzynie Krynickiej i 16 na Zaroślaku pod Ho- 
werlą. - 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
Ranek mglisty, w ciągu dnia chmurno z rozpo“ 
godzeniami. W dzielnicach południowych miej: > 
scami opady. Temperatura w pobliżu 0 St. Wiat- 
ry wschodnie i południowo - wschodnie, dolne | 
słabe, górne z szybkością około 30 km na godz 
Widzialność rankiem słaba, dniem dość dobra. 
Podstawa chmur do 800 m. 


NOWA GR 


„NOWY BZIENACK* sroda 2% EFstopada 1937 


WOJNA DŁUGA, CZY KRÓTKA? — FIASKO BRUKSELI. — STARZY MINISTROWIE PR ZECIWKO EDENOWI. — PAKT ANTYKO. 
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WSCHODNIM? — PIERWSZY KLIN 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“, 


Obraz bezsiły, jaki roztoczyła przed świartanii. U podstaw tej akcji leży zwątpienie w 


tem brukselska konferencja dziewięciu mo- 
carstw sygnatariuszów Traktatu Waszyng” 
tońskiego jest wprost zatrważający i dowo- 
dzi niestety zupełnego rozkładu stosunków 
międzynarodowych opierających się od bez- 
mała dwudziestu lat na zasadach wilsonow- 
skich. Wielkie nadzieje jakie łączono z udzia. 
łem Stanów Zjednoczonych po głośnej mowie 
chicagowskiej Franklina Roosevelta rozpiesz 
chły się szybciej niż mgła i nic nie zdołało 
powstrzymać militaryzmu japońskiego w je 
go niszczącym „samoobronnym” pochodzie 
przez Chiny. Upadek Szanghaju i zajęcie dwu 
wielkich prowincji północnych z niewątpliwą 
przyszłą proklamacją ich „niepodległości”, 
nie zakończyło wbrew przewidywaniom dzia- 
łań wojennych, a wycofanie się rządu Czang - 
Kai - Szeka z Nankinu na zachód wskazuje 
na możliwość rozwinięcia się długotrwałej 
wojny. Z punktu widzenia wojskowego nie 
można więc uznać Chin za definitywnie po- 
bite, albowiem cel generałów japońskich — 
rzucenia wroga na kolana, mimo czteromie- 
sięcznych walk nie został osiągnięty. Po in- 
wazji niemieckiej na Belgię i Francję w ro- 
ku 1914, po ataku powstańców na rząd ma- 
drycki jest to już trzeci wypadek zawiedzio- 
nych nadziei agresorów na piorunujące ude- 
rzenie i „krótką wojnę” jako typowej akcji 
słabego finansowo napastnika. 

Sytuacja dyplomatyczna jest dla Japonii 
pozornie korzystniejsza, Podpisanie przez 
Włochy układu antykomunistycznego w cza 
sie trwania konferencji brukselskiej było spe 
cjalną demonstracją nającą na celu ukaza- 
nie solidarności państw totalnych. Następ- 
stwem tego aktu był brak jednomyślności 
przy głosowaniu nad rezolucją brukselską, 
albowiem hrabia Aldrovandi — Marescotti 
delegat włoski oświadczył, że rząd jego musi 
zastrzec sobie pewien czas do rozpatrzenia 
tego instrumentu dyplomatycznego. Trudno 
było po pakcie rzymskim nie spodziewać się 
tych zastrzeżeń ze strony Mussoliniego. De- 
klaracja, jakkolwiek zredagowana w formie 
umiarkowanej, wyraża potępienie agresji ja- 
pońskiej oraz uznaje że Japonia złamała, 
akcją swoją zobowiązania wynikające z Trak 
tatu Waszyngtońskiego. W szczególności zaś 
odrzuca konferencja absurdalne twierdzenia 
dyplomacji cesarskiej jakoby wojna daleko- 
wschodnia była sprawą obchodżącą jedynie 
Chiny j Japonię, a poza tym nikogo innego. 
Ale i tak skromne potępienie nie znalazło 
łaski w oczach Rzymu, jednego z głównych 
elementów trójkąta, a jutro może... czworo 
a lub pięciokąta międzynarodówki faszys” 
towakiej. . 

apa PA konferencji brukselskiej 
stało się punktem wyjścia nowej niezmiernie 
ciekawej gry dyplomatycznej Wielkiej Bry- 
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skuteczność kolektywnej akcji międzynarodo 
wej będącej dotychczas zasadniczą doktryną 
polityki zagranicznej Francji i Anglii. Wiel- 
kim zwolennikiem systemu tego jest minister 
Eden. Oczywista dysponujemy za małą per- 
spektywą czasową, by orzec czy nowa gra 
równa się osłabieniu pozycji Sekretarza Sta- 
nu do Spraw Zagranicznych, pozycji uwa- 
żanej w ostatnich dwu latach za żelazną. Za- 
notować jednak godzi się, że decyzje ostat- 
nich pociągnięć dyplomatycznych, a zwłasz- 
cza dotyczące. wizyty najwybitniejszego ger- 
manofila w gabinecie londyńskim lorda Ha- 
lifaxa zapadły pod nieobecność ministra Ede- 
na, oraz, co jest może najcharakterystyczniej 
szym: wniosek ten był gwałtownie popiera- 
ny przez Sir Johna Simona i Sir Samuela 
Hoare'a. Są to ci dwaj byli ministrowie 
spraw zagranicznych, pod których szefost- 
wem kapitan Anthony Eden wzrastał w gwał 
townym, może ich zdaniem w za gwałtownym 
tempie... 

Nowa gra dyplomatyczna wiążąca ze sobą 
pozornie odległe elementy, jest w swych za- 
łożeniach przecież prosta. Pierwszym zrębem 
jej konstrukcji jest stwierdzenie, że pakt 
trójstronny sformowany ostatecznie w Rzy- 
mie pomiędzy Włochami, Niemcami a Japo- 
nią jest układem par excellence antybrytyj- 
skim, któremu dla zamydlenia oczu opinii 
światowej nadano etykietę antykomunistycz 
ną. Pakt ten jednoczy dla wzajemnej pomocy 
agresorów, których pierwszym etapem będzie 
zadanie przez Włochy śmiertelnego ciosu im- 
perium brytyjskiemu w basenie morza Śród- 
ziemnego, a przez Japonię kompleksowi zróż- 
niczkowanych interesów ekonomicznych i po 
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litycznych tego samego państwa na terenie 
Dalekiego Wschodu. Że dojdzie przy tym 
do parcelacji kolonii, przy której to czynnoś 
ci profitentami będą Niemcy, zdaje się dla 
drapieżnej spółki nie ulegać wątpliwości. To 
też założenie, że akcja kolonialna Niemiec 
pozostaje w bezpośrednim związku z innymi 
„dobrymi” usługami, które w stanie obecnej 
dezorganizacji woli państw pokojowych 
świadczą sobie dyktatury, stanowi drugą gru 
pe przesłanek ostatnich pociągnięć Londynu. 
Akcja Wielkiej Brytanii idzie w kierunku 
rozbicia trójkąta państw totalnych. Rozmo- 
wy lorda Halifaxa będą pierwszą tego rodza 
ju próbą o ile chodzi o Niemcy. „„Nadgryzie- 
nie” trójkąta od strony Rzymu mimo wielo- 
krotnych inicjatyw premiera Chamberlaina 
okazało się niemożliwym, a nowe święto ery 
faszystowskiej 18 listopada (rocznica wpro- 
wadzenia sankcyj) celebrowane jest w tym 
roku z niemniejszym rozmachem niż roku 
zeszłego. Rozmiar tych uroczystości przy 
równczesnym pobycie w Berlinie delegata rzą 
du brytyjskiego dowodzi, że napięcie włos- 
ko - angielskie przechodzi ze stanu ostrego 
w stan chroniczny. 

Opinia publiczna Anglii jest nastawiona 
pozytywnie w stosunku do samej zasady 
rozmów bezpośrednich z Niemeami, jakkol- 
wiek nie brak tu zastrzeżeń czy wyprawa ber 
lińska nie przyniesie osłabienia sojuszu z 
Francją. Oczywista, o ile chodzi o efekt roz- 
mów, panuje tu zdecydowany pesymizm. Nie 
przypuszczają bowiem Anglicy, by bez po- 
ważnych koncesyj dało się utrącić lub przy- 
najmniej uciszyć pretensje niemieckie. I tu 
znajdzie niewątpliwie pole tradycyjna poli- 


|tyka Albionu wyciągania gorących kaszta- 
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Resztki jedzenia 
między zębami 


powodują często przykry zapach 
z ust, gdyż gnijąc i wytwarzając 
kwas mlekowy, niszczą cenną 
emalię zębów: Dlatego konicczne 
jest usuwanie resztek jedzenia z 
pomiędzy zębów przez gruntowne 
czyszczenie zębów pastą 
Chlorodont. Dzięki smakowi mię- 
ty Chlorodont pozostawia jeszcze 
długo po użyciu uczucn Świeżo: 
ści i czystości, 
Pamiętajcie więc zawsz% 
Wano, jako pierwsze, wieczorem, jako 
ostatnie = 


f2.Chlorodont 


AŻ» pasta dozębów . 


nów cudzymi rękoma. W „Times” w erzed- 
dzień deklaracji brukselskiej ukazał się ar- 
tykuł wstępny, który suponując z góry brak 
jednomyślności przy uchwalaniu rezolucji 
mocarstw (co też rzeczywiście nastąpiło) 
sugeruje pośrednictwo Niemiec w konflikcie 
japońsko - chińskim takimi oto argumenta- 
mi: ,,...ani Italia, ani Niemcy — trzecia stro- 
na układu antykominternowskiego — nie me 
gą spoglądać bez zainteresowania na rozwój 
wypadków dalekowschodnich. Niemcy są w 
szczególności jednym z głównych państw 
wymienionych w deklaracji (brukselskiej), 
którego prawa i interesy materialne są nie- 
pomyślnie dotknięte przez działania nieprzy 
jacielskie. Satysfakcja będąca udziałem Nie- 
miec i Italii popierających moralnie zwycięs- 
cę jest niewątpliwie neutralizowana przez 
fakt że przegrywający posiada ich pieniądze. 
Mediacja niemiecka była przedmiotem dys- 
kusji. Czymkolwiek przyczyni się ta media- 
cja do ukończenia działań wojennych spotka 
się z ogólnym zadowoleniem, a użycie dob- 
rych usług w Tokio przez mocarstwo, które 
ma poważny interes w zawarciu rychłego po- 
koju i zachowaniu przyjaźni zarówno i Chin 
jak i Japonii nie będzie w żadnym wypadku 
przedmiotem zazdrości jeżeli doprowadzi do 
powszechnie pożądanego efektu”, 

Cel Anglii jest widoczny. Przerzucić aktyw 
ność Niemiec na Daleki Wschód, gdzie prę* 
Qzej lub później dojdzie na tle materialnej 
rzeczywistości do końca idylli z Japonią, pos- 
tawić Japonię wobec nowego konkurenta 
wprawdzie sprzymierzonego ale i mocnego, 
a co za tym idzie w terenie niebardzo po- 
żądanego — wszystko to w celu osłabienia 
aktywności kolonialnej Niemiec, która siłą 
rzeczy dotyka przede wszystkim Anglię. 
Niemcy nabierają znowu wigoru wilhelmiń- 
skiego, a sny ostatniego cesarza o narzuce- 
niu arbitrażu niemieckiego wszystkim pań- 
stwom świata stają się powoli udziałem dzi- 
siejszego kanclerza Rzeszy. Jeżeli lordowi Ha 
lifaxowi uda się złapać na tę przynętę fiihrera 
można być pewnym, że pierwszy klin w blok 
antybrytyjski został wbity. Jeżeli zaś nie, 
to siłą rzeczy koncesje angielskie będą mu- 
siały być większe. Czy będzie to wolna ręka 
dla Niemiec na wschodzie i w centrum Euro 
py, z pozostawieniem w szczególności Austrii 
jej własnemu losowi, czy ostateczne przechy- 
ienie szali na stronę gen. Franco, czy poważ 
niejsze osłabienie sojuszu anglo - francuskie 
go będącego dziś przedmiotem szczególnie za 
ciekłego ataku prasy niemieckiej, o tym z 
komunikatów napewno się nie dowiemy. Ale 
jest rzeczą pewną, że najbliższa przyszłość 
powie nam o wiele więcej niż bardzo enigma- 
tyczne oświadczenia oficjalne. 

FELIKS WIRTH 
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Niedawno powrócili do kraju uczestnicy polskiej naukowej wyprawy polarnej na Grenlandję, przywożac ze sobą niezwykli 


obfity 4 ciekawy materiał naukowy. Na zdjęciu po lewej stronie fragment 
~ ładzte odlegtym 300 km. od miejsca lado 


Protest przeciwko nowej ustawie 


Imigracyjnej w Palestynie 


Jerozolima, 23. 11. ŻAT. Pod przewodnic- 
twem E. Dobkina odbyło się w Jerozolimie 
plenarne posiedzenie Rady Imigracyjnej z 
udziałem przedstawicieli wszystkich warstw 
społeczeństwa żydowskiego. W wyniku dy- 
skusji rada uchwaliła następującą rezolucję 
przeciwko wydanej ostatnio nowej palestyń- 
skiej ustawie imigracyjnej:' 

Reprezentująca żydostwo palestyńskie 
Rada Imigracyjna zakłada najostrzejszy pro- 
test przeciwko nowej ustawie imgiracyjnej. 
Prawo, na podstawie którego Wysoki Komi- 
sarz może, według własnego i niczym niekrę- 
Pec uznania wyznaczać maksymalną 
"liczbę imigrantów na określony okres, stano- 
wi bezpośrednie pogwałcenie jednej ż naj- 
bardziej podstawowych zasad mandatu pale- 
styńskiego. Prawo to znosi zasadę zdolności 
absorbcyjnej w zakresie gospodarczym jako 
regulatora imigracji, która to zasada, sformu 
łowana w Białej Księdze z roku 1922 i za- 
twierdzona po Radę Ligi Narodów w 
uchwale z roku 1930, była wytyczną polityki 
imigracyjnej nządu palestyńskiego w okresie 
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— Mohammed — rozpoczął Abu George, u- 
dając, że czyta z arkusza — stoisz pod zarzutem 
wykroczenia przeciw dyscyplinie i dobrym o. 
byczajom przez utrzymywanie stosunków z tu- 
tejszą dziewczyną, mieszkającą w pobliżu sta- 
cji. Co masz do powiedzenia? 

— To prawda, my lord Bey, — odrzekł mło. 
dzieniec. — Spotykam się z młodą dziewczyną, 
która jest tak niebiańskiej piękności, że nie po- 
trafię się oprzeć... 

Abu George uciął mu w pół słowa: — Czy 
nie napisano, że każda kobieta jest piękna dla 
tego, kto jej pożąda? Nie chcę nic więcej sły- 
szeć o twoch miłosnych sprawkach. Znasz roz. 
kaz zabraniający żołnierzom zadawania się z 
kobietami z okolicy. Czy chcesz kobietę tę po- 
ślubić? 

— Ž całego serca, Effendi, lecz ona się nie 
zgadza. Chciałbym jednak wiedzieć, kto mnie z 
nią widział, albowiem gdy opowiadam o niej 
towarzyszom, wyśmiewają mnie, a ostatnio po- 
wiedzieli, że straciłem zmysły — i czasami my. 
ślę, że to może prawda — zakończył, pocierając 
czoło w zamyśleniu. 

— Na własne oczy cię widziałem wczorajszej 
nocy, Mohammed —- rzekł Abu George. Zdu- 
miał się na widok radosnej ulgi, jaka rozjaś- 
niła twarz młodzieńca. 


ostatnich 15 lat. Wprowadzenie systemu imi- 
gracji maksymalnej, który odbije się także 
na imigracji Arabów, zmosi także podstawy 
obiektywne dla uzyskania przez osoby z ka* 
tegorii tzw. kapitalistycznej certyfikatu imi- 
gracyjnego na podstawie legitymowania się 
posiadaniem przez prawo przewidzianego 
majątku, jak również dla uzyskania zezwo- 
leń imigracyjnych przez bliskiego krewnego 
mieszkańca Piny. Ograniczenie imigra- 
cji osób z tych kategorii — nie według 
sprawdzianów obiektywnych, lecz na pod- 
stawie motywów politycznych i psychołogi- 
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— Tyś ją widział, Effendi, mówisz, żeś ją 
widział? A zatem, Alhamdulillah, chwała Jedy. 
nemu, ja nie jestem szalony, jak już czasem 
myślałem, ponieważ tyś także ją widział! — 
wykrzykiwał. 


— Spokój! — zagrzmiał Abu George zafra- 
powany oczywistą powagą żołnierza. — Jesteś 
młodzik i ja sobie z tobą poradzę. Wracaj na 
posterunek i strzeż się, byś więcej nie spotykał 
tej dziewczyny, bo wtedy ukarzę cię surowo. 
Odmarsz! 

Parę dni później, gdy puścił już całą sprawę 
w niepamięć, przypadkiem ujrzał znowu Mo- 
hammeda. Wyglądał tak przeraźliwie, że Abu 
George postanowił zainterpelować kutdyjskie. 
go sierżanta. 

—— Nie nie mogę poradzić, Effendi, — skarżył 
się Kurd — Mohammed stale opuszcza poste- 
runek i wymyka się do oliwek. Zdałoby się go 
przenieść i umieścić gdzieindziej, bo tutaj zczeż- 
nie z wyczerpania, 

Istotnie na to się zanosiło; schudł na nice, 
a zapytany, przyznał, że miewa nadal schadzki 
z dziewczyną w gaiku. — Nie mogę się oprzeć, 
Effendi; starałem się przeciwstawić, ale ona 
mnie woła, woła, aż muszę iść, bo inaczej czu. 
ję, że zginę. 


autoryzowany przekład z angielskiego 
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ł obozu głównego i stacji meteorologicznej na lodo- 
wania w Arlersjorfik, po prawej stronie przurządzenie śniadania z Ovomaltynv. 


cznych — hamuje dopływ kapitału żydow* 
skiego i bez uzasadnienia ogranicza imigra- 
cję krewnych, którzy nie uszezuplają możli- 
wości pracy innych osób (dziec nieletnich, 
rodziców po przekroczeniu określonego wić” 
ku i starców). Wbrew decyzjom i oficjalnym 
dokumentom, przedstawionym Radzie Ligi 
Narodów we wrześniu rb. w sprawie tym- 
czasowości zarządzenia, zawartego w Białej 
Księdze z lipca 1937 w sprawie wyznaczenia 
maximum imigracji żydowskiej za okres od 
października 1937 do marca 1938 — nowa 
ustawa jmigracyjna zawiera coprawda poste- 
nowienie, w myśl którego udzielone tą ust® 
wą Wysokiemu Komisarzowi prawo wygasa 
w dniu 31 marca 1938, niemniej jednak daje 
ona możność przedłużenia ważności ustawy 
do terminu późniejszego, wyznaczonego 
przez Wysokiego Komisarza z aprobatą Urzę 
du Kolonialnego. W nowej tej ustawie, bę- 
dącej zaprzeczeniem zasad mandatu, Rada 
Imigracyjna dopatruje się ciężkiego zama- 
chu na żydowskie prawa imigracyjne i 
stwierdza, że stawia ona imigrację żydów" 
ską przed sztucznymi i nie uzasadnionymi o- 
gramiczeniami. Rada wzywa instytucje, kie- 
rujące ruchem syjonistycznym, ovaz 
naród żydowski do podjęcia wazystkich 
środków, którymi dysponują, celem przy- 
czynienia się do całkowitego zniesienia tej 
krzywdzącej ustawy. 


W następstwie tego Abu George zaaranżował 
przeniesienie nieszczęsnego młodzieńca do 
Ber-Szeby, gdzie po dwukrotnej próbie dezer- 
cji, uspokoił się i wrócił do sił. Jakieś dwa mie- 
siące potem, Abu George objeżdżając wioski 
swcjego okręgu, zatrzymał się w jednej, aby 
swoim zwyczajem popłotkować nieco ze star- 
szyzną wsi. Zwyczaj ten oddawał mu ogrom- 
ne korzyści, bowiem przy niezliczonej ilości 
kubków kawy, Abu George zdobywał mnóstwo 
cennych informacji. W braku innego tematu, 
opowiedział Abu George zebranym starcom 
historię owego żołnierza, któremu się w gaiku 
oliwnym pod wsią zwidziała obiubienica. 

Był zdumiony goręczkowym i niesłabnącym 
zainteresowaniem, jakie u słuchaczy wywoła: 
ło opowiadanie, które sam uważał za błahostkę 
bez treści i sensu. Kiedy skończył, zamienili po- 
ważne Spojrzenia, a potem wyrzekli zgodnym 
chórem: 

— Alhamdu Lillah! Alhamdu Lillah! Chwa- 
ła niech będzie Jedynemu — i tak byli szcze- 
rze przejęci, że Abu George zapytał o przyczy- 
nę tego dziękczynienia. 

Stary muchtar przemówił powoli i z namy- 
słem: 


(C. d. n.) 
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„Nicch żyjć nowa Lida Narodów! 


Postępy myśli demokratycznej w świecie 


d 4 5 IE LIGI NARODÓW”, 

KULTURALNA" I JEJ DZIAŁALNOŚĆ. — WYKŁAD PROF. KELSENA O „REFORMIE LI 
P EOTYNARORGE | UBEZWŁADNIONEJ LIGI GENEWSKIEJ „ZWIĄZKIEM PAŃSTW DEMOKRATYCZNYCH“. — STANY ZJE. 
DNOCZONE PRZYGOTOWUJĄ URZECZYWISTNIENIE TEJ MYŚLI DROGĄ NOWYCH UKŁADÓW HANDLOWYCH Z ANGLIA I CZE. 


4 oe A IDEOLOGIA AMERYKAŃSKA: 
CHOSŁOWACIJA. — WYKŁAD DRA WINTERA O TAKTYCE ROOSEVELTA. — NOW 


„WIGILAN. 


TYZM*. — ZNACZENIE PRZYZNANIA NAGRODY NOBLA LORDOWI CECILOWI. 


Na zaproszenie „Międzynarodowej Ligi Kul- 
turalnej** prof. Hans Kelsen, znany przedsta- 
wiciel demokratycznego kierunku w prawie 
międzynarodowym, ów uczony, który mimo 
manifestacji akademików nazistowskich, dzięki 
opiece demokratycznego rządu C. S. R. zdołał 
utrzymać się na katedrze niemieckiej wszech- 
nicy w Pradze, wygłosił odczyt o „Reformie 
Ligi Narodów“. Odczyt ten stanowił znakomitą 
syntezę obecnych prądów w polityce świato- 
wej, które prą ku wielkim zmianom w organi- 
zacji międzynarodowej współpracy dla obrony 
pokoju. 

Zanim przystąpię do streszczenia głównych 
myśli, wypowiedzianych przez prof. Kelsena, 
chciałbym zapoznać czytelników z charakterem 
„Ligi Kulturalnej“. Organizację tę należy od- 
różnić od stowarzyszenia założonego przed sze- 
regiem lat przez księcia Rohana pod nazwą 
„Kulturbund*, Stowarzyszenie to, pierwotnie 
demokratyczno - pacyfistyczne — podobnie jak 
organ jego „Europäische Revue“ — straciło 
wszelkie znaczenie dla europejskiego ruchu po- 
stępowego, gdyż książe Rohan uważał za ko- 
rzystne dla siebie, zgłosić akces swój do ruchu 
hitlerowskiego. 

„Internationale Kulturliga* natomiast i or- 
gan jej „Pax“ są dzwigniami najszczerszej ide- 
ołogii liberalno - pokojowej. Liga ta, licząca 
około 80,000 członków w różnych krajach, o- 
środek swój ma w Pradze. „Pax“ redagowana 
jest w kilku językach, przeważa atoli język nie 
mieckł. Na czele ruchu tego w Pradze stoi poseł 
do sejmu Robert Klein. Dla szerzenia zrozu- 
mienia wartości prawdziwej kultury oraz zna- 
czenia praw ludzkich, dla propagowania my- 
Śli tolerancji religijnej, narodowej i politycz- 
nej, oraz postulatu uczciwości duchowej i ma- 
terialnej, Liga urządza „Tygodnie Kulturalne“ 
w różnych ośrodkach europejskich. . 


W takim środowisku wywody prof. Kelsena 
znalazły najżywszy odgłos. Liga Narodów za” 
łamała się — stwierdza Kelsen— straciła wszel- 
kie znaczenie praktyczne wskutek błędów swej 
konstrukcji. Rzeczywistość nie odpowiada za- 
sadniczym ideom, na jakich Liga miała się o- 
przeć. Miała to być instytucja uniwersalna, 
gwarantująca pokój świata. J ednak zaraz u po- 
czątku niektóre mocarstwa nie wzięły w niej 
udziału, a z czasem odpadły ł dalsze. Według 
intencji głównych inicjatorów, nie wyrażonej, 
ale decydującej, miała Liga być też asekuracją 
zdobyczy państw zwycięskich. Lecz i pod tym 
względem wskutek obecnej postawy Włoch i 
Japonii Liga jest bezsilną. pm E 

Największym błędem konstrukcyjnym 
aka na jaką Ligę skazano. Nie wy- 
posażono jej w organ wykonawczy — siłę zbroj 
ną — i nie dano jej możności zastosowywania 
się do rozwoju stosunków drogą zmiany sta- 
tutów. Dalszym utrudnieniem skutecznej dzia- 
łalności jest zasada jednogłośności uchwał. | 

Dziś nikt już nie może przeoczyć, że istnieje 
związek między demokracją i pacyfizmem z 
jednej strony, a dyktaturą i imperializmem z 
drugiej. Jest to tedy iluzją, starać się o to, by 
państwa faszystowskie brały udział w Lidze 
lub powróciły do niej. Dyktatury, które glory- 
likują wojnę I oświadczają, Że pod wszelkimi 
warunkami zdobędą sobie terytoria potrzebne 
dla nich, dbałyby jako członkowie Ligi tylko 
o wyzyskanie praw swych, nie spełniając swo- 
ich obowiązków. 

Jedynym wyjściem z sytuacji jest tedy po- 
rzucenie chimery uniwersalistycznej Ligi i 
stworzenie „Związku Państw Demokratycz- 
aych*, Nawet związek ochrony demokracji eu- 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


PRAGA, w listopadzie, 


9, XII. zm 15. XII. zł 114' — 
popularna wycieczka do 
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ropejskiej byłby o wiele potężniejszy aniżeli 
Liga i mógłby istotnie zabezpieczyć pokój. 

„Stara Liga umarła" — woła Kelsen — „niech 
żyje Nowa Liga Narodów!“ 


Zdaje się, że tUza Kelsena nie jest jedynie 
pobożnym życzeniem teoretyka prawa miedzy- 
narodowego, lecz że kierownicy wielkich de- 
mokracji zachodnich wstępują na drogę zreali- 
zowania jej. 

Zaczynają od strony gospodarczej. Nie bez 
przyczyny król belgijski, bawiący w Londynie, 
w pięknej przemowie swej wskazał na sprawy 
gospodarcze jako decydujące o losie świata. 
Pierwsze kroki praktyczne czyni Ameryka, a 
wstępną akcją były starania Roosevelta o zdo- 

bycie ustępstw celnych dla Czechosłowacji. 
Musiał on staczać ciężkie walki z producentami 
obuwia w Stanach, by przygotować grunt dla u- 
kładu celnego z C. S. R. 


Obecnie, gdy sprawa ta jest na najlepszej dro- 
dze, zdołano też usunąć trudności, które prze- 
ciwstawiały się dotychczas porozumieniu celne- 
mu między Stanami a Anglig. Równocześnie 
Chamberlain w Londynie a Hull w Waszyngto- 
nie ogłosili śwłatu wieść, której znaczenia nie 
tylko gospodarczego, ale i politycznego nikt nie 
zapozna: dwie najpotężniejsze demokracje sto- 
ją bezpośrednio przed zniesieniem przeszkód 
krępujących wymiany handlowe i spodziewają 
się, że inne państwa pójdą za ich przykładem. 
W Waszyngtonie kładzie się nacisk na politycz- 
ną doniosłość porozumienia gospodarczego: jest 
to tylko przygrywka do zawarcia paktu, który 
obejmie i Francję i stanowić będzie odpowiedź 
na pakt trzech państw faszystowskich. 


Doskonały znawca stosunków amerykań- 


skich, Dr E. K. Winter, b. wiceburmistrz 
wiedeński, który właśnie wrócił ze Stanów, 
w wykładzie wygłoszonym w Pradze, wyjaś- 
nił, dzięki jakim środkom udaje się Roosevel- 
towi przeprowadzać program czynnego udzia- 
łu Ameryki w pacyfikacji świata, programu 
sprzecznego z zakorzenioną tradycją neutral- 
ności Ameryki. Pomaga mu przytym z jednej 
strony „mit o prezydencie", wiara, że 
cała niezmierzona potęga Stanów ucieleśnia 
się w głowie republiki, z drugiej nowa ideolo- 
gia stworzona przez Roosevelta dla Stanów 
pod mianem „wigilantyzm*, Ameryka powinna 
czuwać nad tym, by nie tylko w jej granicach, 
ale w całym świecie panowały pokój i porzą- 
dek. W ten sposób spełnia nie tylko ideowe 
swe posłannictwo, lecz służy też dobru swemu 
materialnemu. Nie można zaprzeczyć, że te no- 
we hasło jest co najmniej takie skuteczne, jak 
faszystowskie nawoływanie do „walki Prze- 
ciw komunizmowi*, z 


Tryumfem pacyfizmu było przyānanie na- 
grody Nobla lordowi Robertowi Ceeilowi, 
twórcy nowej wielkiej organizacji „Rascem- 
blement Universel pour lay Paix“ i wspaniałe» 
go „Pawilonu Pokoju“ u wstępu do Wystawy 
Paryskiej. Włochy pienią się z oburzenia, ża 
odznaczono w obliczu całego świata tego niə- 
ustraszonego szermierza pokoju, który ośmie. 
lił się wieść kampanię nieugiętą przeciw pod- 
biciu Abisynii. Zwolennicy „pokoju i porząd. 
ku* zaś, do których dąży i Roosevelt, konsta- 
tują z zadowoleniem. że na półwyspie skandy- 
nawskim istnieje taka twierdza pokoju, której 
orzeczenia odbijają się silnym echem w opinii 
światowej. 


wW. 


UDELIKATNIA i WYBIELA RĘCE KREM PRAŁATOW mea 


Watykan nie przeciwstawi się 
podziałowi Palestyny 


Rzym, 23. 11. ŻAT. Jak się dowiaduje 
rzymski przedstawiciel ŻAT-nej z miarodaj- 
nych kół watykańskich , na najbliższej sesji 
Kolegium Kardynałów Papież poruszyć ma 
w swym przemówieniu również sytuację w 
Palestynie. Przypuszczalnie Papież powstrzy- 
ma się od oceny przyczyn wypadków palestyń 
skich, lecz wyrazi nadzieję, że zaniechany 
będzie przelew krwi i dalsze akty gwałtu w 
kraju, gdzie poraz pierwszy w dziejach ludz- 
kości padły słowa pokoju i pojednania. Pa- 
pież ma również wyrazić życzenie, aby osta- 
tecznie ustalono pozycję prawną miejsc świę 
tych w Palestynie. 

Fakt, że na omawianym posiedzeniu ma 
nastąpić nadanie godności kardynalskiej bi- 
skupowi londyńskiemu Hinsley'owi, inter- 
pretowany jest w kołach watykańskich jako 
dowód tego, że Watykan nie chce w chwili 
obecnej przysparzać nowych trudności rzą- 
dowi angielskiemu i w sprawie projektu po- 


działu Palestyny akceptować będzie głównie 
momenty związane z Miejscamj Świ 
których uprawnienia nie mogą być uszczu- 
plone w wyniku likwidacji obecnego syste- 
mu mandatowego w Palestynie. 


Organ Watykanu o Deklaracji 
Balfoura 


Rzym, 23. 11. PAT. W artykule, poświęco- 
Gym 0 leci Deklaracji A s Pead 
tore Romano“ omawia genezę tego dokumen 
tu i analizuje jego treść i konsekwencje poli- 
tyczne, które miały się wyrazić w umożliwie- 
niu intensywnej imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny. Artykuł urzędowego organu Waty* 
kanu utrzymany jest w. tonie bardzo umiar- 
kowanym i usiłuje obiektywnie zreferować 
stanowisko Żydów i Arabów wobec Deklara- 
cji Balfoura. 


ŚRODA, 24 listopada. 
Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 


a) „Na strychu“ opowiad. w opr. Zofii Karpowiczowej 
i b) piosenki a okresu powstania listopadowego: 11.40 
Muzyka a plyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja 
południowa, o 12.20 dziennik południowy; 13.45 Muzyka 
a płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 Muzyka z płyv; 
15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.30 Z Warez.: 
wiadomości gospodarcze; 15.45 Krzysztof Kolumb — po- 
gadanka Wacława Frenkla dla dzieci starszych; 16 „Ucz- 
my się mówió“ audycja w opr. T. Trzcińskiego; 16.15 
Łódzka orkiestra salonowa pod dyr. Teodora Rydera; 
16.50 Pogadanka aktualna; 17 Elektryfikacja Niemiec z 

ktu widzenia ich obronności, odczyt wygl. inż, K. 

onikowski; 17.15 Recit. wlolonaezelowy Aframa Kin- 
kulkina; 17.50 „Higiena wieku szkolnego“ pogad. wygl 
dr. Marceli Gromski; 18 Z Warszawy: wiadomości spor- 
towe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 Krakowski 
dziennik sportowy; 18.20 Audycja literacka: „Małżeń. 
stwo w świetle dawnej satyry polskiej“ w opr. Marii 
Pielanki-Luftowej: 18.50 Sprawy społeczne w opr. red. W. 
Wasilewskiego: 18.55 Program na dzień następny: 19 
„Testament wodza“ scena z książki Teodora Parnickiego 
„Aecjusa*; 19.20 Pieśni w wyk. Elwiny Orkisz-Dreszaro- 
wej, akomp. prof. L. Ursteln; 19.35 Człowiek jako aktor 
w życiu, odczyt wygl. dr. A Hertz; 19.50 Pogadanka 
aktualna: 20 Piosenki lekkie w wyk. Ilnickiej, akomp. 
K. Meyerhold; 20.30 „Zagadnienia...*': Zagadnienie po- 
kolenia w literaturze odczyt wygł dr. K. Wyki; 20.45 
Mstennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21 Koncert 
Chopinowski w wyk. Iliwickiej; 2145 „Piękno mowy 
polskiej” kwadrans poezji w opr. Fr. Siedleckiego; 22 
Koncert popularny w wyk. ork. PR. pod dyr. Grze- 
gorza Fitelborga, w programie Szeherezada M. Rimski" 
Korsakowa: 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wileczor- 
nego, przegląd prasy | komunikat meteorologiczny; 
33 — 23.30 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Płyty, 18.80 
Program; 18.35 Audycja dla wsi; 19 p. Kraków; 20 Płyty 
26.45 — 23.30 p. Kraków; 23.30 Płyty 

Lwów 615 — 18,45 p. Kraków 13.45 Gazetka informacyjna 
w języku ukraińskim; 15.55 Płyty; 14.55 Giełda lwowska; 
15 Gawęda regionalna; 15.10 Płyty; 15.20 Wiadomości bie- 
łące; 15.80 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.20 „Mał. 
żeństwo w świetle dawnej satyry polskiej'* — aud. Il- 
teracka; 18.50 — 20 p. Kraków; 70 Miniatury muzyczne w 
wyk. Tria salonowego: 20.45 — 23 p. Kraków; 28 „Wśród 
wielkich artystów“ — reportaż muzyczny Coliny Nahlik 
(8 płyt). 

Katowice 6.15 — 18 p. Kraków; 18 Koncert życzeń; 13.15 
Tlyty; 14,45 Poradnik sportowy dla robotników; 14.25 
Wiadomości bieżące; 14.38 Wiadomoścł giełdowe; 14.35 — 
16.15 p. Kraków; 18.15 Wiadomości radlotechniczne; 18.25 
„Śwaczyna u Dorotki“ — aud. dla dzieci; 18.45 „Czy prse- 
czytałeś chociaż jedną książką o wychowaniu dzieci?" — 
pogad.; 18.55 — %0 p. Kraków; % „Zagłębie Dąbrowskie 
ma glos“: 20.45 — 28.350 p. Kraków. 

Łódź 6.15 — 15 p. Kraków; 15 Literatura przes mikrofon 
dla wszystkich; 15.10 Płyty; 15.27 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe 15.33 — 18.15 p. Karaków; 18.15 Płyty; 18.40 Poga. 
danka społeczna; 18.55 — 20 p. Kraków; 20 Koncert eo- 
listów; 20. 80 „Wolna Wszechnica w Łodzi" — felieton 
wygl. T. Wilkuszowski; 20.45 — 23.30 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedsń 19 Koncert rozrywkowy; 15.15 Aud. dla dzieci; 
11.0 Koncert; 19.10 Trzeci koncort abonamentowy Wied. 
Ork. Symf. pod dyr. Kabasty m udz. pianisty Roberta 
Casadesusa: 22 Koncert ork. wojsk. 

Rzym 17.15 Koncert kameralny; 21 Koncert symfonicz- 
ny. 
Radio Paris 18 Koncert orkiestrowy; 21.15 Aud. dla mlo- 
dzieży; 21.50 Soliści; 22 „Na paryskiej fali“ — muzycz- 
ny program rozrywkowy. 

Droitwich 19.00 „Borkeley Square“ — sztuka Balder- 
stona z udz. Leslie Howarda; 20.40 Melodie filmowe: 21.15 
Koncert symfoniczny z Queen's Hallu; 23.40 Radlorewia. 

Bruksela flam. 18. Audycja dla dzieci; 19 Koncert; 29 
Koncert żydowskiego kwartetu wokalnego; 21 Koncert 
ork.; 22 Symfonia „Patotyczna” — Czajkowskiego. 

Praga 15.25 Koncort; %.30 Arle i duety z oper komicz- 
nych; 2). 85 Sonata b-moll Chopina. 


SPORTU 

BOKSERZY MAKKABI SOSNOWIEC pokonal; 
u siebie Slavię śląską (wicemistrz) 10:8 pki. 

IKP ŁÓDŹ zwyciężył w meczu bokserskim w 
Kaliszu Kaliski KS 12:4. Główną atrakcją był 
występ Chmielewskiego, który pokonał Dębow- 
skiego w pierwszej runazie przez techniczny k. o. 
Chmielewski startował mimo zakazu PZB. 

ELIMINACYJNE ZAWODY BOKSERSKIE 
przed meczem z Norwegią, rozegrane przez pol- 
skich czołowych pięściarzy przy udziale trzech 
Niemców, wykazały dobrą formę. Chmieiewski, 
którzy przyjechał z Kalisza samolotem, odniósł 
w tym dniu zwycięsiwo drugie nad Florysiakiem 
(Warta). Pisarski zremisował z Niemcem Cam- 
pem. Kajnar zremisował z Niemcem Nurnbergiem 
a także Frankowski zremisował z Vvelkerem. 

TENNISIŚCI FRANCJI pokonali w Sztokhol- 
mie team kombinowany z zawodników Skandy- 
nawij i Jugosławii 10:0. 
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$ecrete -- Scotland Yard Paryża 


Tajna policja irancuska 


(s). Jeśli paryski autor rewiowy, mimo naj- 
lepszych chęci nie ma już inwencji, wtedy po- 
syła na scenę dwóch panów w podkutych gwo- 

i żdziami butach, z dużymi czarnymi wąsiskae 
mi, okrągłymi kapeluszami, i przenikliwym 
wzrokiem, a imoże być pewny, że publiczność 
wynagrodzi zjawienie się ich salwami śmiechu. 

Te typy, ośmieszane we wszystkich pisinach 
humorystycznych i we wszystkich kabaretach 
na Montmartre, to tajna policja. Paryż chętnie 
się naśmiewa z „Sćcrete”, ale za tymi kpinami 
ukrywa się pewnego rodzaju niepewność, a 
może i lęk przed rodzajem policji, o której 
mówi się, że zna życie prywatne kilkudziesię- 
ciu tysięcy ludzi. znacznie lepiej niż oni sami. 

Czy np. minister X. Y. pamięta jeszcze swój 
romans z czasów młodzieńczych z małą mody- 
stką z Lyonu? Najprawdopodobniej już dawno 
o niej zapomniał, bo do tego czasu jego eksce- 
lencja zrobił nie małą karierę polityczną i cie- 
szył się względami wielkich dam. Ale „Sécrète“ 
nie zapomniała. Wie o dawno już przebrzmia- 
łych aferach korupcyjnych, o małych i wiel- 
kch uchybieniach małżeńskich, o politycznym 
„handlu bydłem“, o tajemniczych funduszach, 
zna wielkie i małe przewinienia. Nie ma we 
Francji jakiejś znaczniejszej plotki, w którą 
nie wmieszanoby polityków. Tajna policja zbie- 
ra skrzętnie te wszystkie ploteczki, sprawdza 
ich autentyczność i segreguje je w najwięk- 
szym porządku. 

Poezja i prawda, plotki i fakty, wszystko to 
znajduje się w (Service des renseignements 
generaux" na rue de Saussaies. Biografie tero- 
rystów obok życiorysów prezydentów i mini- 
strów, posłów, arystokracji, duchowieństwa, 
dziennikarzy, wielkich przemysłowców, krótko 
mówiąc, znajdziemy tam notatki o wszystkich 
ludziach, którzy odcinają się tylko od szarej 
masy, | 

Znajdują się tam liczne raporty t. z. „gwiazd- 
kowe“, czyli takie, pod którymi sprawozdawca 
nie kładzie nigdy swojego nazwiska, lecz od 
jednej do sześciu gwiazdek, zależnie od rangi. 


PODWÓJNE ŻYCIE W SŁUŻBIE POLICJI 

Ci anonimowi inspektorzy, przeważnie nie 
są zawodowymi agentami policji, . Wykonują 
zazwyczaj jakiś uboczny zawód, w środowisku 
swoim występują pod niewinną maską sprze- 
dawcy, robotnika fabrycznego, a nawet i ad- 
wokatów i wysokich urzędników. Ich najbliż- 
sze otoczenie i serdeczni przyjaciele nie mają 
pojęcia o ich podwójnym życiu. 

Kiedy przed kilkoma miesiącami znaleziono 
w metro zamordowaną kobietę, nie przypusz- 
czali jej krewni ani pracodawcy, że była na 
żołdzie „Sćcrete”. Ujawniło to dopiero z 


PODZIĘKOWANIE 


Przyjaciołom, Znajomym i Wszystkim tym, któ: 
rzy wyrazili radość z racji mojego ocalenia w stra- 
sznej katastrofie samolotowej, składam tą drogą 
serdeczne podziękowania. 


5256g HANS TAUSIG. 


śledztwo i zrozumiano wtedy pobudki morder- 
stwa. 

Obecnie pracuje we Francji 500 tajnych a- 
gentów. Przydzieleni są do różnych oddziałów 
jak „Police Judiciaire“ „„Surete”, „Brigade mo- 
bile“ i „Brigade special“, Każdy inspektor ma 
jeszcze cały szereg „mouchards“ i „donneurs“ 
— donosicieli i szpiclów. Specjalnie chętnymi 
współpracownikami Sćcrete bywają dozorcy 
domowi. A że pocztę dla całego domu składa 
się w Paryżu w portierce, a poza tym przeważ- 
nie Paryżanie nie otrzymują kluczy z bramy, 
przeto przed czujnym okiem dozorcy trudno 
coś ukryć. Znają oni znakomicie życie prywat- 
ne każdego z lokatorów i tworzą awangardę 
tajnej policji. 

Ale także w każdej spelunce i lokalu nocnym 
miewają inspektorzy swoich pomocników, re- 
krutujących się z przedstawicieli świata pod- 
ziemnego. Zazwyczaj zdobywa się takiego kon- 
fidenta w ten sposób, że przymyka się oko na 
jakieś jego drobne przestępstwo, jeśli zobowią- 
ze się pracować dla policji. 


DZIEŁO FOUCHE'A 


Prasa francuska zwracała niejednokrotnie 
uwagę na niebezpieczeństwo tego sprzymierze- 
nia policji ze światem podziemnym, wskazując, 
że nazbyt często zacierają się granice między 
strażnikami ustaw a ich przeciwnikami. Pa- 
miętają jeszcze zapewne nasi czytelnicy sensa- 
cyjną aferę wytwornego inspektora Bonny, 
który przy pomocy różnych mniej czy bardziej 
uczciwych środków, wydostał fałszowane cze- 
ki Stawiskiego i otrzymał pochwałę ministra 
sprawiedliwości, a już kilka tygodni później 
stał przed sądem pod zarzutem brania udziału 
w zamordowaniu sędziego Prince'a. 

Działalność Sćcróte nie zmieniła się prawie 
wcale od czasów założenia jej w roku 1789 
przez Józefa Fouche. Przetrwała już siedem 
rozmaitych odmian formy rządów, ale jej opi- 
nia wcale się nie poprawiła, wprost przeciw- 
nie, pogarsza się stale. Opinia publiczna nie 
waha się przypisywać funkcjonariuszom taj- 
nej policji wszelkiego rodzaju przestępstwa,, 
od szantażu do morderstwa włącznie. Kiedy 
zniknął generał Kutiepow, mówiono, że upro- 
wadzili go „tajni“, a kiedy popełnił samobój- 
stwo Stawiski, cały Paryż szeptał sobie na u- 
cho, że to sprawka agentów Surćte. 

Jeśli mimo tej kiepskiej opinii, jeszcze żaden 
rząd nie zabrał się do zrobienia porządku w 
Sćcrete, to ma to swoje powody. Te tysiące, 
setki tysięcy informacji w skrytkach na rue 
de Saussaies, to potężna broń. Tylko każdo- 
razowy minister spraw wewnętrznych ma 
wgląd w te tajne akty i może je politycznie zu- 
żytkować. On jedynie ma sposobność uzyska- 
nia informacji obciążających przeciwników 
politycznych, i zniszczenia takich dokumen- 
tów, które mogą zaszkodzić jego własnej par- 
tii. Ale inspektorzy licząc się z tymi ewentual- 
nościami, mają prywatnie odpisy najbardziej 
kompromitujących raportów, o których raz 
wyraził się minister Sarraut, że ich opubliko- 
wanie równałoby się zagładzie Paryża, 
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BLYSKAWICZNY TURNIEJ PILKARSKI WE 
LWOWIE przyniósł zwycięstwo Pogoni przed 
Hasmonea, Czarnymi į Ukrainą. 


PIĘŚCIARZE BAR KOCHBY RZESZÓW RO- 
BIĄ WIELKIE POSTĘPY. Onegdaj zwyciężyli 
oni team Gwiazdy warszawskiej i Rexordu lwow 
skiego 9:7 punktów. — Wielki sukces odniósł 
Grauer (BK) remisując ze słynnym Rotaolcem, 
kwalifikując się do najłepszych bokserów wagi 
muszej w Polsce, 

W AUSTRALII POJAWIŁA SIĘ NOWA 
GWIAZDA TENNISOWA. Jest nią młodziutki 
John Bromwich, który w mistrzostwach Nowej 
Poł. Walii pokonał po kolei Mogratha, Graw- 
forda i we finale Quista. 

OLBRZYM WŁOSKI CARNERA doznał wiel- 
kiego fiaska w Swym nowym debjucje paryskim. 
Di Meglio pokonał go łatwo w 10 rundach na pun 
kty. Carnera nie przedstawia już żadnej wartości. 

EYSTON, słynny automobilista angielski, po- 
bił nareszcie rekord światowy Campbella, osią- 


gając 502.436 km na godz. Jest on pierwszym 
człowiekiem, który przekroczył 500 km. Rekord 
Campbella wynosił 444 km na godz. Eyston po- 
prawił również rekord na jedną milę z 484 km 
na 501.181 km. 

MECZ BOKSERSKI CWS (WARSZAWA) — 
GEYER (ŁÓDŹ) zakończył się w Warszawie re- 
misowo 8:8. - 

PIŁKARZE NIEMIEC ZWYCIĘŻYLI SZWEC: 
JĘ w Hamburgu 5:0 w cyklu eliminacyjnych roz- 
grywek do mistrzostw Świata. 

ZAPAŚNICY LEGII WARSZAWSKIEJ poko- 
rali Fort Bema w serij drużynowych mistrzostw 
Warszawy 12:7 pkt. 

WKS (ŁÓDŹ) zwyciężył w meczu pilkarskim 
ligowy LKS 3:1. ? 

PIĘŚCIARZE WKS SMIGLEGO (Wilno) zre- 
misowali z PZL (Warszawa) we Wilnie 8:8 pkt. 

PIERWSZE MECZE HOKEJOWE CRACOVII 
na sztucznym torze lodowym w Katowitaci przè 
ciw drużynie Dąbu tamtejszego zakończyły się 
wygraną Cracovii 3:1 į 2:0. 
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Prześląd gospodarczy 


Umowy handlowe Polski 


Centralny Związek Przemysłu Polskiego zestawił 
amowy handlowe, jakie posiada Polska z państwa- 
mi obcymi Według stanu z dnia 1 listopada br. — 
Polska posiada umowy handlowe z 25 krajami eu- 
ropejskimi, 6 z azjatyckimi 3 z amerykańskimi 
jedną z krajami Afryki, Wszystkie te umowy, któ 
re mają charakter bądź to traktatów handlowych, 
bądź też konwencyj i układów, oparte są na klau- 
zuli największego uprzywilejowania. 

Jeśli chodzi o kraje europejskie, to Polska posia 
da konwencję handlową z Austrią, podpisaną 11. 
10, 1933 r. która wesła w życie częściowo z datą 
podpisania, a częściowo 15 kwietnia 1935 r. Jest 
to umowa taryfowa, zawarta na ei rok, z trzy 
miesięcznym powiedzeniem, automatycznie prze 
dłużana. Prócz teg podpisano 29 lipca 1936 r. pro- 
tokuł dodatkowy do tej umowy, który obowiązuje 
od 1 września 1936 r. Z Belgią i Wielkim Księst. 
wem Luksemburgiem zawarto 30 grudnia 1922 roku 
traktat handlowy beztaryfowy na jeden rok, dnia 
2 marca 1936 r. układ dodatkowy taryfowy, a 7 
stycznia 1937 r. podpisano protokuł dodatkowy do 
układu dodatkowego. Ca T 

Z B ią posiadamy porozumienie izory- 
czne ER handlowych i nawigacyjnych z 
29 kwietnia 1925 r. z Czechosłowacją konwencję 
handlową i nawigacyjną z 10 lutego 1934 r, (układ 
taryfowy) i protokuł dodatkowy do konwencji z 18 
lutego 1937 r. z Danią traktat handlowy i nawiga 
cyjny z 22 marca 1924 r. (beztaryfowy) protokmł ta 
ryfowy z 10. 1. 1934 r i porozumienie taryfowe z 1. 
5. 1934 r. z Estonią traktat handlowy i nawigacyj- 
ny beztaryfowy z 19 lutego 1927 r., protokuł dodat. 
kowy beztaryfowy z 5. 7, 1929 r. protokuł taryfowy 
z 23 lutego 1937 r. i protokuł dodatkowy taryfowy 
z 29 maja 1937 r., z Finlandią traktat handlowy i 
nawigacyjny z 10. 11. 1923 r. (beztarylowy) proto- 
kul taryfowy z 30. 6. 1934 r., protokuł taryfowy z 
16 7, 1936 r. i porozumienie w formie not z 17.7, br, 

Z Francją zawarła Połska 22 maja 1937 roku, 
układ płatniczy oraz traktat handlowy i nawiga- 
cyjny, z Grecją 10 kwietnia 1930 r. konwencję han- 
dlową I nawigacyjną (taryfową), z Hiszpanią 14 
grudnia 1934 r. konwencję handlowa i nawigacyj- 
ną (taryfowa), z Holandią 30 maja 1924 r. traktat 
handlowy i nawigacyjny (beztarytowy), a 9 krwie- 
tnia 1936 r. konwencję taryfową z Islandią 22 mar- 
ca 1924 r. traktat handlowy i nawigacyjny beztary- 
fowy, z Jugosławią 23 X 1922 r. konwencję handlo- 
wą beztąryfową, a 31 VIII 1930 r, protokuł dodat- 


kowy tar ? i 
rąk o traktat handlowy i nawiga- 
cyjny z 12 lutego 1929 r. (taryfowy), z Niemcami 
umowę gospodarczą taryfową z 4. XI. 1935 r., por 
rozumienie (w formie wymiany not) z 18 VII. 1 
r. i umowę z 20 lutego1937 r, wprowadzającą zmią 
ny w umowe z dnia 4 XI, 1935 r. 1 przedłużającą 
jej działanie do dmia 28 lutego 1939 r. | 
Z Norwegią zawarła Polska 22 grudnia 1926 r. 
traktat handlowy i nawigacyjny beztarytowy, 26 
kwietnia 1928 r. podpisała protokuł dodatkowy ta- 
rytowy, 21 marca 1933 r. protokuł dodatkowy o 
clemiu syropu i melasy (taryfowy), 8. I. 1935 pro- 


—. 


tokuł taryfowy (zniżki konwencyjne na tran rybi, 
niektóre ryby, futrą dla Norwegii, a bezcłowy przy 
wóz szeregu artykułów rolnych oraz wazeliny i 
smarów dla Polski), protokuł z 14 marca 193% r. 
(taryfowy, obejmujący postanowienia celne doty. 
czące olejów i tłuszczy), wreszcie porozumienie ta- 
rylowee w formie not z 18, VI 1937 r. w sprawie 
clenia serów pochodzenia norweskiego. 

Z Portugalią posiądamy konwencję handlową i 
nawigacyjną beztaryjową z 28 grudnia 1929 r, z 
Rumunią również konwencję handlową i nawiga- 
cyjną, lecz taryfową, 2 23 czerwca 1930 r., ze Szwaj 
canią konwencję handlową beztaryfową z 27 czer- 
wca 1922 r, układ dodatkowy taryfowy z 3 lutego 
1934 r., układ z 19 XI 1936 r. w sprawe likwidacji 
sum wpłaconych do odnośnych instytucyj kompen 
sacyjnych na rzecz wierzycieli polskich i szwajcar- 
skich, porozumienie w formie wymiany not, tary- 
forwe, w sprawie udzielenia kontyngentów na ple- 
cionki do kapeluszy, tkaniny wełniane etc. proto- 
kuł dodatkowy z 31 grudnia 1936 r, taryfowy, sta- 
nowiący protokuł dodatkowy do układu dodatko- 
wego z 3 lutego 1934 r. układ z 31 XII 1936 r. w 
sprawie uregulowania płatności handlowych (uzu- 
pełnienie układu z 19 XI 1936 r.), wreszcie porozu- 
mienie dodatkowe z 30 VI 1937 r, stanowiące uzu- 
pełnienie układu z 31 grudnia 1936 r., dotyczącego 
uregulowania płatności handlowych. 

Ze Szwecją zawarła Polska 2 grudnia 1924 r. tra- 
ktat handlowy i nawigacyjny beztaryfowy, 21 paż- 
dziernika 1933 r, protokuł taryfowy, a 3 VII 1936 
r. również protokuł taryfowy, z Wielką Brytanią 
traktat handlowy i nawigacyjny beztaryfowy z 23 
XI 1923 r., układ handlowy uzupełniający (taryfo- 
wy) z 27 lutego 1935 r., porozumienie beztaryfowe 
w formie wymiany not z 30 stycznia 1937 r, poro- 
zumienie beztaryfowe w formie wymiany not z 22 
marca 1937 r. (w sprawie clenia opon pneumałycz- 
nych do kół pojazdów konnych), I porozumienie 
taryfowe z 31 lipca 1937 r. dotyczące zniżek cel- 
nych na pewne artykuły chemiczne. 

Z Węgrami posiadamy konwencję handlową ta- 
ryfową,z 26 marca 1925 r., oraz 4 protokuły dodat- 
kowe tdryfowe, mianowicie z 2 grudnia 1928 r., 27 
marca 1930 r., 24 kwietnia 1937 i 30 czerwca 1937 r., 
z Włochami konwencją handlową beztaryfową z 12 
maja 19232 r, uzu układem doda; z 
roku bieżącego, z Z. S. R. R, porozumienie 
3 marca 1936 r, (taryfowe). 

W grupie krajów amerykańskich posiadamy tra- 
ktat handlowy taryfowy z Brazylią z 3 lutego 1932 
r, konwencję hadlową taryfową z Kanadą z 3 lip- 
ca 1935 r. i umowę handlową i nawigacyjną bez- 
taryfową ze Stanami Zjednoczonymi A, P, z 15 
czerwca 1931 r„ w grupie krajów afrykańskich — 
prowizoryczne porozumienie handlowe z Egiptem 
z 22 kwietnia 1930 r. (beztaryfowe), wreszcie w gru- 
pie krajów azjatyckich traktat przyjaźni handlowy 

nawigacyjny beztaryfowy z Chinami z 18 [X 1929 
r. (wraz z protokułem dodatkowym beztaryfowym 
z 1. VII 1930 r.), konwencję handlową beztaryfową 
z Indiami z 8. V, 1931 r., prowizoczne prozumie- 
nie handlowe beztaryfowe z Irakiem z 6 III 1937, 


Bł. p. 


PINKAS LAUTERBACH 


urodz. w Drohobyczu w roku 1855 
obywatel m. Przemyśla 


zmarł w Hajfie, Har Hakarmel 


dnia 14 listopada 1937 roku. 
Wdowa i Rodzina. 


Hajfa— Jerozolima— Wiedeń 
Mor. Ustrawa— Londyn 


trakiat handlowy i nawigacyjny beztaryfowy z 
Japonią z 7 XII 1922 r, umowę handlową beztary- 
fową z Persją z 19 III 1927 r, oraz 3 protokuły do- 
datkowe z tym państwem, wreszcie konwencję ban 
dlową i nawigacyjną oraz osiedleńczą z Turcją (ta- 
ryfową) z 29 sierpia 1931 r. która weszła w życie 
dopiero 30 września 1934 r. 
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Kiedy i jakie mogą być świad- 
czenia dodatkowe Z. U. S$. 


Ubezpieczalnie społeczne mogą uslauowić nas- 
tępujące świadczenia dodatkowe: 1) podwyższyć 
zasiłek połogowy do wysokości 100 proc. prze- 
ciętnego tygodniowego zarobku; 2) pdwyższyć za- 
silek chrobowy do wysokości, nieprzekraczającej 
6) proc. przeciętnego tygodniowego zarobku; 3) 
przedłużyć okres udzielania pomocy leczziczej i 
zasiłku chorobowego dla ubezpieczonych (z wy- 
łączeniem członków rodzin) na czas nie dłuższy, 
niż trzydzieści dziewięć tygodni, oraz 4) przedłu- 
żyć okres zasilkowy położnicom do 12 tygodni, z 
czego dwa tygodnie przed porodem oraz do 10 
tygodni po porodzie. 

Zmiany te mogą nastąpić jedynie w wypadkach 
gdy: a) ubezpieczalnia społeczna osiągnie w cią- 
gu roku nadwyżkę dochodów nad obowiązk owy- 
mi wydatkami, oraz b) gdy nagromadzony fun- 
dusz rezerwowy przekroczy wysokość, określoną 
w statucie ubezpieczalni, Ustanie tych warunków 
pociąga za sobą obowiązek zaniechania lub oero- 
niczenia świadczeń dodatkowych. 
On on AE 


926 podejrzanych o szpie- 
gostwo w Czechosłowacji 


Praga. 23. 11. (D) Minister sprawiedliwoć- 
ci Derer, przemąwiając w komisji budżeto- 
wej sejmu stwierdził, że w chwili obecnej 
znajduje się w stanie śledztwa z powodu 
szpiegostwa 926 osób, z czego 226 narodowo 
ści czeskiej i słowackiej, narod: i 
niemieckiej, 220 węgierskiej, 27 rusińskiej. 

Spośród osób narodowości niemieckiej o- 
koło 350 stanowią obywatele Czechoslowacji 


JUTRO OSTATNI DZIEN SUBSKRYPCJI 


Wydawnictwo Dra Szymona Seidena, Kraków, Rynek Gł. 41, P. K. O. 460.673 ogłasza: 


SUBSKRYPCJĘ na PISMA OZJASZA THONA 


Komitet redakcyjny: 


Hilfstein, Kraków, prez. dr R. Landau, Kraków, 


Kazania opracował 


prof. dr M. Bałaban, Warszawa, rabin dr M. Braude, Łódź, prof. dr M. Ehrenpreiss, Sztokholm, prezes dr Ch 
poseł dr E. Sommeustein, Lwów, senator dr M. Schorr, Warszawa 

dr H. Pfeffer. Inne pisma (naukowe, polityczne, literackie, publicystyczne, listy itd.) opracował dr W. Blattberg. 
Pięć dużych tomów, oprawnych w płótno, po około 400 stron — razem około 2.000 stron druku. 


Tom I-szy ukaże się w listopadzie b. r., dalsze w odstępach dwumiesięcznych. 
Cena subskrypcyjna po zł 12.— za tom, płatnych przy odbiorze każdego tomu. Subskrybować można tylko całość dzieła. — Cena za 
subskryp dzieło zostanie później podwyższona. subskrypcję zgłaszać można tylko do dnia 25 listopada 1937, 


Do 


Miejsce za. .eszkania 
RRCD 


KARTA ZAMOWIENIOWA 
WYDAWNICTWA Dra S. SEIDENA 


w KRAKOWIE 
Rynak Gł. 41 


Subskrybuję na podanych w czasopiimie warunkach: 
PISMA Qzjasza Thona 
Należmość proszę pobierać za zaliczką przy wysyłce każdego toms, 
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Rok XL. 


REGINA ZIMMERMAN (Tel Awiw) 


CHAMSIN I CHARARA 


Każdy „zielony“, który przyjeżdza z golusu 
zwalczać musi, między wielu innymi, dwóch 
grożnych przeciwników, którzy uprzykrzają mu 
życie, Nie imamy tu na myśli skorpiony lub Ara- 
bow, ani nawet nie mówimy o wiecznych pomido- 
rach, które spożywa się surowe i gotowane w naj- 
różniejszy sposób, rano i wieczór, w soboty i w 
dnie powszednie „w domu i w restauracjach. Nie -~ 
jeżeli mówimy o najnieznośniejszym przeciwniku 
nowych obywateli Palestyny, o tych, których Ży- 
dzi zawlekli ż sobą z niewoli egipskiej — to mó- 
wimy o chamsinie i chararze. 

Chamsin — to wiatr, który dwa lub trzy razy 
w miesiącu wieje od pustyni — zamiast jak zwykle 
od morza, Gdy cyprysy w naszym ogrodzie pochy- 
lają się od wiatru w przeciwnym jak zwykle kie- 
runku, znaczy to, że jutro lub pojutrze Bóg rozpali 
wszystkie najtęższe ognie w kraju przez siebie wy- 
branym, że ciężka mgła pokryje niebo, a upainy 
wiatr hulać będzie po ulicach i domach. Płuca 
ciężko wtedy pracują, z trudem chwyła gię powie- 
trze, jak ryba wyrzucona na brzegźswego rodzi- 
mego żywiołu. Możnaby przysiąc, że ktoś nasypał 
wrzącego piasku za koszulę... 

Siedzi się półnago i bez ruchu — a jednak stru- 
mienie potu spływają po ciele — i nawet szczę- 
śliwcy, którzy mają własną łazienkę i prysznic nie 
odczuwają wielkiej ulgi; woda jest w dniach cham- 
sinu tak ciepła, że możnaby śmiało prać w niej 
bieliznę — gdyby ktoś wtedy miał siły i ochotę 
do takiej pracy. I noc nie przynosi ukojenia, nie 
można spać. 

Nieszczęśnik, którego złapie równocześnie chara- 
ra, jest naprawdę godny litości. Nie ustalono dotąd 
czy to jest choroba gkóry czy krwi i nie wiadomo 
czy wywołuje ją upał czy ukąszenie owadów. Cha- 
rara jest otoczona tajemnicą. 

Swędząca ta i bardzo przykra plaga mija nie- 
kiedy bez śladu po tygodniu, czasem po dwu ty- 
godniach a nawet za miesiąc. Ofiarami jej są prze- 
ważnie nowi przybysze. 


Pewnegu dnia, kiedy chamsin dął z całą zacie- 
kłością spotkałam w Hajfie na terasie hotelu, z 
pięknym widokiem na morze, znajomego, który już 
kilka lat przebywał w Palestynie. Siedzieliśmy na 
niskich krzesełkach, piliśmy herbatę i spoglądali 
na morze, wypatrując z tęsknotą zniiany w atmo- 
sferze, 

Apatyczna i bardzo zmęczona słabo reagowałam 
na słowa mojego towarzysza, który zwierzał mi glę 
z swymi żalami: 

— W przyszłym miesiącu bezwzględnie stąd wy- 
jeżiżam i wracam do Europy. Cztery lata męczę 
się w tym kraju, co rocznie dostaję tę przeklętą 
chararę i ginę z gorąca, braku powietrza i prag- 
nienia w pięknych dniach chamsinu. Czy to jest 
życie? Czy muszę koniecznie tak spędzać moje dni 
i cierpieć tyle plag naraz? Przyzwyczaiłem się 
już do palestyńskiego kurzu i pyłu, do sałaty z 
pomidorów, do zakwefionych Arabek, nawet do 
tutejszych dziewcząt pomalowanych jak dzbany e- 
gipskie, To wgzystko nie potrafi mnie już wypro- 
wadzić z równowagi — ale ten chainsin i ta cha- 
rara! Nie, nie i jeszcze raz nie! Nie pozostanę tu 
w żadnym wypadku, bezwzględnie wyjeżdżam! 

Kiedy spotkałam tego mojego znajomego po mie- 
siącu w kawiarni w Tel-Awiwie, opalonego i pro- 
mieniejącego zdrowiem i świeżością — nie uwie- 
rzyłam moim oczom. Co się stało — spytałam zdzi- 
wiona, miał pan już oddawna być w Europie? Tak, 
odpowiedział z flegmą i zamówił drngą porcję lo- 
dów, tak, prawda, miałem wyjechać — ale chamsin 
przeszedł — a ja zostałem, W dniach charnsinu 
mam okropny „macaw ruach* (nastrój). Ledwo 
przejdą jednak te kiepskie dni, jestem jak od- 
mieniony. Byłem już raz z powrotem w Europie i 
przysięgałem, że już nie chcę widzieć więcej tego 
tu kraju. I progzę sobie wyobrazić, że wytrzyma- 
łem zaledwie miesiąc! Wróciłem — a wie pani dla- 
czego? Naprawdę trudno uwierzyć, ale to przecie 
prawda: tęskniłem za palestyńskim chamsinem... 


ESTER SMOIRA (Tel Awiw) 


Na jakie trudności natrafia kobieta 
w życiu palestyńskim? 


Pewien amerykański kolonista powiedział: „Je- 
Śli masz zamiar osiedlić się, wypróbuj naprzód sie- 
bie samego, następnie zapytaj twej żony i jeśli i 
ona zgodzi się, wówczas dopiero możesz się zde- 
cydować na osiedlenie". 

Ruch syjonistyczny i rozbudowa Palestyny znaj- 
duje się obecnie w punkcie przełomowym. 

Nie wiemy dzisiaj, jak się ukształtują stosunki 
polityczne w najbliższej przyszłości w Palestynie, 
ale jedno jest pewne: praca nasza wciąż musi iść 
naprzód, 

Przesłanką dla naszego dzieła w Palestynie jest 
stale wzrastająca imigracja. Element ımıgracyjny, 
a więc i kobiecy posiada siłą rzeczy specyficzne 
cechy, zależnie od kraju, z którego przybył, Różnice 
języka, zwyczajów i kultur komplikują niepomier- 
nie i tak już trudny problem osiedlenia i budowa- 
nia nowego kraju i nowej społeczności opartej na 
jednolitej formie, tradycji i zwyczajach. 

Ażeby to zadanie spełnić, musimy przeobrazić 
całkowicie nąszą strukturę polityczno-ekonomiczną 
przy pomocy zawodowego przewarsitwowienia., 

Żyd i Żydówka musieli wrócić do pracy na roli, 
gdyż ta praca była najważniejszą przesłanką dla 
gospodarczego uzdrowienia naszego narodu. Stwo- 
rzenie nowego typu wieśniaczki z kobiety, która 
przedtem była intelektualistką w mieście, spowodo- 
wało problem kobiety żydowskiej na wsi. Kobieta 
bowiem musiala się przystosować nie tylko do no- 
wych waruokhów Bblinafveznych i da pracv, do 


której już od szeregu pokoleń nie była przyzwycza- 
joną, ale ponadto musiała się wżyć w zupełnie pry- 
mitywne warunki bytowania 1 przestawić swoje u 
mysłowe zainteresowanie. 

Ostatnio imigracja niemiecka stworzyła spośród 
sfery mieszczańskiej typ kolonistki, która w wieku 
średnim potrafiła zmienić swoje nastawienie miej- 
skie i przystosowała się do warunków na wsi i do 
pracy fizycznej. 

Tylko wyjątkowo przybywają do Palestyny ko- 
biety fachowo przygotowane, zwłaszcza jeśli cho- 
dzi o przygotowanie w pracy na roli. 

WIZO zdziałało bardzo duzo w tym kierunku. 

Stworzyło nie tylko szkoły rolnicze, szkołę go- 
Spodarstwa domowego i farmy dla Jziewcząt, ale 
ostatnio wykształciło cały szereg instruktorek wę- 
drownych, tak ważnych dla wsi palestyńskiej, — 
instruktorki te odwiedzając osiedla, pouczają go- 
spodynie wiejskie jak należy racjonalnie piacować 
w gospodarstwie domowym, w ogrodzie i przy sa- 
dzeniu jarzyn. I tak należycie wyszkolone kobiety 
stanowią dziś bardzo ważny współczynnik w ży- 
ciu osiedla. 

I w mieście problem przewarstwowienia kobiety 
ma pierwszorzędne znaczenie. Tylko nie wielka 
liczba spośród nich może wykonywac zawody ko- 
biece takie, jak zawód lekarki, urzędniczki i pielę- 
gniarki. 

Dziewczęta przejęte duchem pionierskim garnęły 
sie do naicieższvch zawodów. Pracuia przy budo- 


GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 
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Idziemy naprzód 

Jak wygląda organizacja WIZO w nrakowie w 
pełnym sezonie pracy? Zapewne wiele kobiet ży- 
dowskich w Krakowie zadaje to pytanie, — lub za- 
dawać je powinny. Chcemy ciekawość tę zaspo- 
koić — lub ją rozbudzić krótką wędrówką po te- 
renach naszej działalności. 

Dużo zmieniło się wokoło nas i nie pozostało to 
bez wpływu na jakość i nasilenie naszego życia 
organizacyjnego. Lm więcej zmieniło się i zmie” 
nia — tym silniej bije tętno organizacji. 

Praca kulturalna okazuje wybitną linię zwyż- 
kową przez urządzanie kursów języka hebrajskie- 
go i angielskiego, przez popołudnia wtorkowe z od- 
czytami i pogadankami dyskugyjnymi (początek o 
godz. 6.30), przez uruchomienie eykln wykładów 
w soboty po południu, przeznaczonych dla szero- 
kich rzesz publiczności. (Początek o godz. 4-tej, 
wstęp bezpłatny) przez imprezy koncertowe i to- 
warzyskie, które odbywać się będą co miesiąc. 
W środy popołudnia klubowe. Czytelnia otwarta 
codziennie. Praca społeczna weszła obecnie w sta- 
dium bardzo aktywnego rozwoju. Od dawna istnie- 
jące biuro pośrednictwa pracy dla dziewcząt, które 
już setkom dziewcząt dało pracę i byt wykazuje 
wciąż wzrastające agendy. Kursa dla wychowaw= 
czyń, koncesjonowane przez kuratorium rvzpoczę* 
ły już swój rok szkolny i zapewnią znowu kilku- 
dziesięciu dziewczętom fachową kwalifikację — a 
przez to pracę i stanowisko, a dzieciom żydowskim 
odpowiednie, wykształcone wychowawczynie. 

Uruchomiono też obecnie przy organizacji trzy 
poradnie dla członkiń: pedagogiczną, higieniczno- 
lekarską i prawniczą. 

Praca palestyńska, będąca osią i cenirum naszej 
działalności postępuje z większym może jak kie: 
dykolwiek nasileniem. Akcja dla Ż F. N. i K. H. 
znajduje w organizacji WIZO chętne i gorliwe pra- 
cowniczki, a odczyty na tematy palesiyńskie, wie- 
czory poezji palestyńskiej, mesiby hebrajskie są 
zawsze chętnie słuchane i odwiedzane. 

E. 8. 
Zz 


UCZCZENIE PIONIERKI RUCHU KOBIECEGO. 
W Ameryce czczono 30-lecie śmierci Zuzanny Brow 
ning Anthony, bojowniczki praw politycznych ko 
biet, autorki Historii prawa wyborczego dla kobiet 
Po raz pierwszy Ameryka dała portret kobiety na 
znaczkach pocztowych. 
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wie dróg, domów, w przemyśle cięzkim. Dziś je: 
dnak dąży się do tego, by je skierować z powrotem 
do zawodów czysto kobiecych. Na razie znajdują 
one pracę głównie w gospodarstwie domowym, ale 
czyni się starania, ażeby rozszerzyć zakres możli 
wości ich zarobkowania. 

Poczyniłyśmy doświadczenie, że dziewczęta i 
kobiety przybywające do Erec, nie są należycie 
przygotowane i do zawodów miejskich, zwłaszcza, 
jeśli chodzi o pracę kwalifikowaną. 

W tym celu założyło WIZO: szkoły wieczorne, 
miejskie „szkoły zawodowe i dla setek dziewcząt 
kursy krótko trwające. 

W ostatnich latach powstał nowy problem: pro- 
blem kobiety — matki rodziny. 

W Palestynie na skutek specjainycb warunków 
nie ma tego zasadniczego podziału w rodzinie, jaki 
jest w Europie: mąż ma zająć się zarobkowaniem, 
a żona gospodarstwem domowym. 

"Tutaj żona często musi a najczęściej pragnie 
współzarobkować w utrzymaniu, a przejściowo na- 
wet na niej samej spoczywa ciężar utrzymania. 

Dzisiaj stoimy przed decydującymi rozstrzygnię* 
ciami, które mogą wywołać zmiany w politycznym 
ukształtowaniu się Paiestyny, 

Kobieta musi być politycznie wyszkolona, ażeby 
mogła należycie współpracować przy rozwoju i 
przebudowie naszej ojczyzny. 


„NOWY DZIENNIK” środa 24 listopada 1937 


„Cyganeria* w ramiona Cię ściśnie, 
„Szał“ Cię słodki opęta, 
Na Twych ustach niech czwartek zawiśnie, 
Noc, jak w bajce zaklęta... 
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Nowe stypendia Międzynarodowej 
Federacji Kobiet z uniwersyteckim 
wykształceniem 


Dwa stypendia Federacji Czechosłowackiej, je- 
dno dla członków Federacji, drugie dla studentek, 
każdo w wysokości 2000 koron czeskich, na 6 
tygodniowy pobyt w Czechosłowacji w drugiej 
połowie roku akademickiego 1937-1938. Zakres 
studiów dowolny, do podania musi być dołączone 
szczegółowe uzasadnienie, dlaczego kandydatka 
pragnie pracować w Czechosłowacji. 

Brytyjskie stypendium „Girton College” w Cam 
bridge, trzyletnie, po 250 funtów rocznie na pracę 
w dowolnej dziedzinie nauki z wyłączeniem ma- 
tematyki į nauk przyrodniczych. Pierwszeństwo 
będą miały kandydatki w wieku 25—35 lat, które 
już wykazały się samodzielnymi badaniami nau- 
kowymi w swojej specjalności. Okres działania 
stypendium rozpoczyna się dnia 1 lipca 1938. 

Z wyjątkiem stypendium czechosłowackiego dla 
studentki o stypendia mogą ubiegać się osoby, 
które przynajmniej od pół roku są członkiniani 
Federacji į posiadają kwalifikacje naukowe. Zgła 
szenia osób bez kwalifikacji pozostaną bez odpo- 
wied. 

A członkiń oddziału krakowskiego przyjmuje 
zgłoszenia dr Jadwiga Ackermannówuna, Kraków 
Garncarska 1. Termin wnoszenia podań upływa 
dnja 20 grudnia br. 


Pociąg popularny do Kałowic 


Liga Popierania Turystyki w Krakowie orga- 
niżije w udzielę 28 bm. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Katowie na zawody 
piłkarskie Cracovia ~- AKS w Chorzowie i za- 
wody hokejowe między reprezentacjami Krako- 
Wa ł Śląska w Katowicach Za 2.90 zł tam i z po- 


wrotom. 

Odjazd z Krakowa 28 bm. godz. 8.30, przyjazd 
do Katowic godz. 1017, odjazd z Katowic godz. 
20.40, przyjazd do Krakowa © godz. 22.20. 

BELLI KOSSÓWNIE s okazji zaręczyn z p. Mgr 
M. BARSAMEM z Przemyśla dużo szczęścia Życzą 

KOLEŻANKI. 

ZAPARCIE n lekarzy W look- 
nicach dla chorób żołądka i jelit podkreślają, że sej: 
gorzka „FRANCISZKA-JÓÔZEFA“ jest pierwmorty 
działającym środkiem przeozyszezojącym. Zapytajcie sig 


Waszego lekarza. 
ù GIEŁDY 
GIEŁDA WARSZAWSKA 2 

Warszawa 23. 11. Kursy zamknięcia:  Akoje: Ba 
Polski 108.— Węgiel 25.00 — 24.75, Lilpop 58.75 — real 

Paplery procentowe: 3% premiowa pot. riin 
I em 73 II em 7250, 59 pof. konwereyjnd, OMN 
bh, 40 poż. dolarowa (dolarówka) 40.35 — 4 A p 
4% poż. koncelidseyjna grubo 60:75, drobno 08.88, 434 Fo 
=] wewnętrzną grube 37.35 — Sm Tondenoja mocza. 

Listy zastawno Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Itoltegjo bos 2minny. 

Dewizy: Belgia 89.90, H 
Nowy Jork czek 5.27 5/8, Nowy 
Paryż 17.99, Praga 18.57, Sztokhol 

PUZNANSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań 28. 11. PAT. Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 
24.95, 75 ton 22.90, 390 ton 22.85, 105 ton 22.75, owies plerwszy 
standart 45 ton 21.35, 80 ton 21.36, 10 ton 21.20. Ceny orien: 
incyjne: żyto 22.25 — 22.50 usp. słabo, pszenica beż zmia. 
ny usp, słabe, mąka żytnia pierwszy gatunek 0.50 proc. i 
21.50 — 32,50, 0.65 proc. 30 — SI usp. słabe, mąka pszenna 
boz zmiany — usp. słabe, roszta notowań bez zmiany -~ į 
ogólne usp słabe. Obroty: żyta 1947, pszenicy 160, lecz: 
mimis 150, owsa 285. 


olandia 298.80, Londyn 26.44 
Jork tolegraficzny 5.22 7/8 
m 136.40, Szwajcaria 122.80. 
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Młodzież demokratyczna rozpoczyna walkę 
Z warcholstwem endeckim na wyższych uczelniach 


Ostatnie wybryki bojówkarzy endeckich na wyż- 
szych uczelniach w Krakowie spotkały się z żywą 
reakcją ze strony młodzieży demokratycznej, któ- 
ra występuje obecnie do zdecydowanej walki z 
warcholstwem endeckim na Uniw Jag. i W. S. H. 

I tak wczoraj w godzinach rannych odbyła się 
masowa demonstracja antycndecka na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. Żebrana w gmachu Coll. Nov. 


Diii w kata DANCING 
ma rzecz „„aUZS-u w „„CYGANERJI" 
ul. Szpitalna 38 — od godz. 7-9 wiecz. 
Atrakcyjny program. Bezpłatnie nagrody z kwie- 
ciarni Palais de fleurs i firmy Helvetia. 


młodzież lewicowa zniszczyła endeckie i korpora- 
cyjne tablice i rozrzuciła ulotki, w których ostrze- 
ga bojówki endeckie przed chuligańskimi napada- 
mi, skierowanymi często także na ialodzież demo- 
kratyczną. 

Młodzież lewicowa protestuje przeciw wprowa- 
dzeniu ghetta, i zapowiada, że wszcikie wyczyny 


bojówkarzy spotkają się z oporem młodzieży lewi- 
cowej. Po odśpiewaniu pieśni zebrana młodzież so- 
cjalistyczna i demokratyczna opuściła gmach Colt, 
Nov. Charakterystycznymi były okrzyki: My chce- 
my się uczyć! Precz z średniowieczem na uniwer- 
sytetach! 

Również wczoraj przed południem, około godzi- 
ny 10.30 przybyła do gmachu W. S., H. grupa pol- 
skiej młodzieży demokratycznej, złożona z socjali- 
stów i ludowców, licząca ponad 50 osób. Wykła- 
dów w tym czasie nie było, a studenci W. S. H. ze- 
brani byli przeważnie w bibliotece. Demonstran- 
ci wznosili okrzyki w rodzaju: „precz z endecją!*, 
„precz ż chuliganerią!", „chcemy się uczyć!" i t. d. 
Przy tym rozrzucoco ulotki, wskazujące, ze akcja 
przeciwko Żydom na uniwersytetach jest tylko 
wstępem do generalnego ataku na demokrację pol- 
ską. Pod adresem władz uniwersyteckich podpf. 
sani akademicy -— demokraci, ludowcy i socjaliści 
zwracają się z żądaniem zapewnienia szerokim ma- 
som młodzieży akademickiej normalnej nauki. 


Demonstracja przeszła w zupełnym rpokoju i nie 
została zakłócona żadnym incydentem. 


Pod drzwiami profesora U. J. zastrzeliła się 


emerytowana 


Na rogu Alei Słowackiego i ul. Łobzowskiej w 
Krakowie znajduje się tzw. dom profesorów. Jest 
to dom, będący własnością i zajmowany przez pro- 
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. W tym to 
domu zdarzył się wczoraj rano wstrząsający wy: 
padek. 

Około godz. 8 rano dozorca realności zauważył 
kobietę w średnim wieku, która zjawiła się w bra: 
mle i skierowała swo kroki ku klatce schodowej. 
Dozorca znał tę kobietę z widzenia i wiedząc, że 
jest ona emerytowaną nauczycielką i przychodzi 
tutaj co pewien czas, przynosząc jakieś listy do 
jednego z profesorów. 


nauczycielka 


Po chwili w klatce schodowej rozległ się odgłos 
strzału rewolwerowego. Na drugim piętrze, obok 
drzwi prowadzących do mieszkania jednego z pro- 
fesorów, leżała owa kobieta, dając słabe oznaki 
Życia. Obok niej znajdował się nowiuteńki brau. 
ning, 2 którego strzeliła sobie w ok>licę serca. 

+ Wszelka pomoc okazała się spóźnioną. Zmarłą 
była 45-lethia Jóżefa Sroczyńska, emeėrytowana. 
nauczycielka. Podobno w ostatnich czasach cier- 
piała ona na rozstrój nerwowy. Przy denatce zna- 
leziono 820 zł oraz list do profesora, pod którego 

Km popełniła samobójstwo, z prośbą. aby on 
przeprowadził sekcję zwłok. 


Na wokandzie sądu przysięgłych w Krakowie 
znalazła się wczoraj ciekawa sprawa. Ławę v- 
skarżonych zajęli 44-letnia Zofia Nakoneczna i 80 
letni Jan Mikołajczyk — oboje pod zarzutem usi» 
łowanego zabójstwa. 

Tło sprawy jest natury romantycznej, a okolicz- 
ności, wśród jakich sprawa żostała ujawniona, 
przedstawiają się również bardzo ciekawie. 

W dniu 5 lutego br, zgłosił się w Wydziale Śled- 
czym w Krakowie Bronisław Stefantk i złożył za- 
wiadomienie, iż w grudniu 1936 r. przyszedł do 
niego niejaki Jan Mikołajczyk 1 oświadczył mu, że 
pewna kobieta szuka mężczyzny, któryby się pod- 
jął zabić jej dawnego narzeczonego za kwotę 100 
złotych. 

Stefanik początkowo miał zgodzić się na powyż: 
szą propozycję Mikołajczyka, wobec czego Mikołaj: 
czyk na drugi dzień zapoznał Stefanika z ową ko: 
bietą, którą okazała się służąca Zofia Nakoneczna, 
Stefanik podał dalej, że Nakoneczna następnego 
dnia zaprowadziła go pod fabrykę wyrobów tyto- 
niowych na ul. Dolnych Młynow i gdy pracownicy 
wychodzili z tej fabryki, pokazała mu swego byłego 
narzeczonego Józela Sikorę, jako tego człowieka, 
którego Stefanik ma zabić. 

Tytułem zadatku wręczyła Nakoneczna 5tefani- 
kowi kwotę 20 zł. Stefanik kwotę tę miał przepić, 
po czym mimo nalegań Nakonecznej ociąguł się z 
wykonaniem jej zamiaru zabicia Sikory, a w końcu 
zawiadomił o wszystkim Wydział śledczy. 

W toku dochodzeń zostało stwierdzone ,że Nako- 
neczna poznała Sikorę jeszcze w roku 1920. Znajo- 


iność ich przerodziła się niebawem w stosunek mi- 
łosny a Sikora przyrzekał Naltonecznej ożenek, W 
miarę upływu czasu Sikora rozmyślił się jednak 
i w końcu zerwał s Nakoneczną, g 

Pałając żądzą zemsty Nakoneczna postanowiła 
zgładzić niewiernego narzeczonego. W tym celu po- 
rozumiała się ze swym snajomym Mikołajczykiem, 
prosząc o wyszukanie osobnika, który podjąłby się 
zgładzenia Sikory, Mikołajczyk zapoznał Nakonecz- 
ną ze Stefanikiem, który pozornie zgodził się za- 
mordować Sikorę. 

W rzeczywistości jednak Stefanik zawiadomił po- 
licję i w towarzystwie przod. służby śledczej Wę- 
grzyna udał się na spotkanie 3 Nakoneczną, przed- 
stawiając funkcjonariusza policji jako swego ko- 
legę. Nakoneczna wtajemniczyła przod. Węgrzyna 
w plan zbrodni, udzielając mu wskazówek, Jak 
zamordować Sikorę. 

W drodze na miejsce, gdzie miano dokonać na. 
padu, przod. Węgrzyn aresztował Nakoneczną i 
odprowadził ją do Wydziału Śledczego. 

Na weżorajszej rozprawie oskarżeni nie przy: 
znali się do winy. Obciążająco wypadły zeznania 
świaków, szczególnie Stefanika, który z całą sta- 
nowczością podał szczegóły planowanej zbrodni. 

Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych Nako- 
neczna żostała zasądzona na 10 miesięcy Mikołaj- 
czyk na 15 miesięcy — oboje z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciąg lat sześciu. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr Wasilewski, 
oskarżał prok. dr Stawarski, bronił adw. dr Men- 
dler. 
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GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 28. 11. Kursy żamkhięcia: Dewizy: Paryż 14.69, 
Londyn 21.61 5/8, Nowy Jork 432, Bruksela 18.50, Me. 
diolan 22.7415, Amaterdam 289.71 4, Berlin 174.60, Stok- 
holm 111.45, Oslo 108.65, Kopenhaga %6.52, Praga 15.21, 
Białogród 10,—, Ateny 3.56, Konstantynopol 8.60, Bu. 
kareszt 8.25, Helsinki 9.58. Japonia 126.25, 

"zendencja niejednolita. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 69.50 w Paryżu Fr. fr. 2200.—, przy ten- 


dencji niejednolitej. 
POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 23. 11. Kursy zamknięcia: 807 poż. Dillo: 
nowska 58.—, 7% po. m. Warszawy 51.50. Tendencia wy* 
czekUjĄCA. 

LONDYNSKA GIEŁDA METALI. 

Londyp 23 11 Cynk 14 1/8 — 15/16, 15 1/16 — 1/8, oyna 
181 — 34, 180% — 181 straite 195 1/2, ołów 16 1/8, — 34 
16 — 1/8 miedź 37 — 1/8, 857% — 8/9, elektrolit 4134 — 
48%, złoto 140. 
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w sprawie sytuacji młodzieży żydowskiej 
na wyższych uczelniach 


WARSZAWA, 23. 11. ŻAT. W SPRAWIE | POZNANIU INTERWENIOWAŁA DZiŚś DE- 
OBECNEJ SYTUACJI ŻYDOWSKIEJ MŁO- | LEGACJA ŻYDOWSKIEGO KOŁA PARLA- 
DZIEŻY NA WYŻSZYCH UCZELNIACH i W | MENTARNEGO W OSOBACH SENATORA 
WYŻSZEJ SZKOLE BUDOWY MASZYN IM. | PROF. DRA SCHORRA ORAZ POSŁA RABI- 
WAWELBERGA W WARSZAWIE ORAZ W | NA RUBINSTEINA U MINISTRA OŚWIATY 


WYŻSZEJ SZKOLE BUDOWY MASZYN W | PROF. ŚWIĘTOSŁA WSKIEGO. 


Proces adw. Szumańskiego 
przy drzwiach zamkniętych 


Warszawa, 23. 11. (A). Adwokat Szumański 
zgłosił się dziś do XII wydziału sądu grodzkie- 
go w Warszawie i zapoznał się z aktem oskar- 
żenia, Wedle pogłosek, krążących w kołach są- 


dowych, adw. Szumańskiego bronić będzie 7 
adwokatów. Proces prawdopodobnie odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętych. 


vne 


Zahamowanie poprawy 
gospodarczej 


Genewa, 23. 11. PAT. Wojna na Dalekim 
Wschodzie, inne komplikacje międzynarodo- 
we,, załamanie się na giełdach, zwłaszcza ame- 
rykańskich, oraz spadek cen światowych — ha- 
mują poprawę gospodarczą. Listopadowy ze- 
szyk wydawnictwa Ligi Narodów „Bulletin 
Mensuel de Statistique“, który się ukazał w dn. 


22 b. m. stwierdza, że wartość w złocie handlu 
świałowego we wrześniu r. b. wzrosła w po- 
równaniu z wartością obrotów w sierpniu r. b. 
tylko o 1,5 procent, podczas gdy, zgodnie z nor- 
malną tendencją sezonową, wzrost ten powi- 
nien był być znacznie większy. 


Opancerzone podziemia 
w pałacu Coty ego 


Dalsze aresztowania w Paryżu 


Paryż, 23. 11. (R) Dzienniki popołudniowe 
donoszą, że w związku z aferą „kagulardów*” 
miano aresztować w Paryżu 5 osob, których, 
nazwiska trzymane są w tajemnicy. Prasa 
przypuszcza, że są to przedsiębiorcy i architek- 
ci, którzy wykonywali jakieś podejrzane robo- 
ty w piwnicach jednego z gmachów w dzielni- 


cy Vendome. 

Ponadto miano dokonać rewizji w Louven- 
ciennes, pałacu należącym do znanego tabry- 
kanta perfum Coty'ego, b. wydawcy dziennika 
„Ami du Peuple", gdzie podobno wykryto o- 
pancerzone podziemia na głębokości 16 me- 
trów. 


Lekarze żydowscy do Chin lekarze żydowscy do Chin | KRONIKA SLĄSKA © SLĄSKA 


Wiedeń, 23. 11. (ŻAT). Na zaproszenie rzą- 
du chińskiego grupa lekarzy żydowskich z 
Wiednia wyjechała do Chin. Lekarze ci mają 
kierować szpitalami polowymi armii chińskiej. | 


I ZA GŁĘBIA 


Telefoniczne informacje 


Gabinet boliwijski ustąpił o warunkach narciarskich 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Lapaz, 23. 11. (R). Celem umożliwienia po- | 
wrotu do norm konstytucyjnych gabinet boli- 
wijski podał się do dymisji, postanowiwszy u- 
przednio zarządzić nowe wybory w dn. 13 mar- 
ca 1938 r. Dnia 3 maja 1938 r. zbierze się kon- 
stytuanta dla obioru prezydenta i wiceprezy- 
denta republiki. 


Wierzyciele Niemiec 
konierują w Londynie 


Nowy Jork, 23. 11. PAT. Z Nowego Jorku 
udali się do Londynu przedstawiciele bam- 
ków nowojorskich jako delegaci wierzycieli 
amerykańskich na mającą się odbyć w Lon- 
dynie w początku grudnia kolejną konferen- 
cję w sprawie niemieckiego zadłużenia krót 
koterminowego. 

Konierencja ta odbędzie się po raz pierw- 
Pa w Londynie. Dotychczas zbierała się ona 

z reguły w Berlinie. Przeniesienie narad do 
Londy nu tłómaczy się m. in. faktem, że re- 
szta zadłużenia niemieckiego nie przedsta- 
wia już większych kwot 


Katowice, 23. 11. (K) Dla wygody narciarzy dy- 
rekcja poczt w Katowicach wprowadziła ciekawą 
inowację, Począwszy od dnia 25 listopada br. biuro 
zleceń numer telefonu 07 w Katowicach będzie po- 
dawało zgłaszającym się telefoniczne informacje, 
dotyczące stanu śnieżnego i warunków narciarskich 

w Zwardoniu. Informacje te będą codziennie usta- 


lane droga telegraficzną ze Zwardonia. 


Seria wypadków górniczych 


Chorzów, 23. 11, (©) Na terenie powiatu święto- 
chłowickiego wydarzył się wczoraj cały szereg Wy- 
padków górniczych, Na kopalni „Śląsk“ w Chropa- 
czowie wskutek złamania się filaru zwały węgla 
zmiażdżyły górnika Ludwika Oksiepa, który po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. 

Na kopalni „Prezydent Mościcki“ konwojent ko- 
lejki kopalnianej Adolf Kukła w czasie jazdy do- 
stał się pod koła lokomotywy, doznając szeregu 
niebezpiecznych ran, W stanie groźnym przewie- 
ziono go do szpitala. 

Na kopalni „Paweł“ w Chebziu sztygar Liborius 
Lux w czasie kontrolowania urządzeń przewozo- 
wych przygnieciony został wózkiem do stempla od- 
nosząc ciężkie okaleczenia, 


Vofum zaułania 
dla posła Sommersteina 


Warszawa, 23. 11. (A). Rada Centralna oraz 
Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej na Ma- 
łopoiskę Wschodnią odbyła w tych dniach po- 
siedzenie, na którym poseł dr Sommerstein zło- 
żył sprawozdanie z obecnej sytuacji politycz- 
nej w kraju. Po wysłuchaniu sprawozdania 
i przeprowadzeniu dyskusji, Rada Centralna i 
Egzekutywa wyraziły drowi Sominersteinowi 
votum zaufania za jego owocną działalność. 


Rokowania o przedłużenie 
porozumienia eksportowego 


polsko-angielskiego 


Warszawa, 23. 11. PAT. Delegacja polskie- 
go przemysłu węglowego z dyrektorem pol- 
skiej konwencji węglowej J. Cybuiskim na 
czele wyjechała w dniu 23 bm. do Londynu, 
gdzie toczyć się będą w dalszym ciągu roko- 
wania w sprawie przedłużenia porozumienia 
eksportowego polsko-angielskiego, które wy- 
gasa w końcu bieżącego roku. Wraz z dele- 
gacją udaje się do Londynu dyrektor depar- 
tamentu górniczo-hutniczego Czesław Peche. 


Renty dla junaków 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Ministerstwo opieki 
społecznej w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wojskowych przyznało przywilej juna- 
kom, zatrudnionym przy robotach publicznych 
w hufcach pracy. W razie nieszczęśliwych wy- 
padków powodujących utratę zdoiności zarob- 
kowania, junacy korzystać będą z rent, tak jak 
to przysługuje odbywającym powinność woj- 
skową. 


e -0 
Reorganizacja Q. Z. N. 
Warszawa, 23. 11. (Sin). W najbliższych 
dniach nastąpi reorganizacja O. Z. N. Do Ozo- 
nu wstąpi szereg osób, które przedtem współ- 
pracowały z BBWR. 


Kongres Sfr. Ludowego 


Warszawa, 23. 11. (Sin). Oczekiwany przez 
sfery polityczne z dużym zainteresowaniem 
najbliższy kongres Stronnictwa Ludowego od- 
być się ma 2 lutego. Oficjalnego zwołania kon- 
gresu dokona naczelny komitet wykonawczy 
stronnictwa na posiedzeniu czwartkowym. 


Prosił o rentę inwalidzką 


a osadzony został w więzieniu 


Warszawa, 23. 11. (A). Sąd Okręgowy ska- 
zał dziś na półtora roku więzienia niejakiego 
Franciszka Zielińskiego, który zgłosił się do 
kancelarii Prezydenta R. P., składając podanie 
o przyznanie mu renty inwalidzkiej. Do poda- 
nia petent załączył dokumenty stwierdzające, 
że jest inwalidą wojennym, przy czym załączył 
8 listów znanych w Polsce osobistości, stwier- 
dzających jego działalność w czasie wojny. Jak 
się okazało, podpisy na tych listach były sfał- 
szowane i Zieliński pociągnięty został do od- 
powiedzialności. 


Rozprawa terrorysty 
oenerowskiego 


Warszawa, 23. 11. (A) Na najbliższy czwar 
tek został wyznaczony w Sądzie Okręgowym 
proces przeciwko terroryście oenerowskie- 
mu Olejniczakowi, oskarżonemu o strzelanie 
do pochodu bumdowskiego w dniu 1 maja. 

Jak wiadomo, podczas strzelaniny, wywo” 
łanej przez grupę terrorystów, został zabity 
5-letni Abramek Schenker. 

Po oddaniu strzałów terroryści rzucili pe- 
tardę dymną, dzięki czemu udało im się 
zbiec. Po dłuższym dochodzeniu policja uję- 
ła jednego ze sprawców, którym jest właśnie 
ów Olejniczak. 


Sprawa kahału w Radomiu 
w zawieszeniu 


Radom, 23. 11. ZAT. Starosta zawiesił wa- 
żność wyborów do gmin żydowskiej, ktore od- 
były się jeszcze w listopadzie ub. r. Nowe wy- 
bory dotychczas nie zostały rozpisane. 
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Drugi „dzień bez Zydów“ | 
na uniwersytecie lwowskim 


Lwów. 23. 11. (B). Sytuacja na uniwersyte- 
cie [lwowskim po wznowieniu w dniu dzisiej- 
szym wykładów bynajmniej 

nie uległa odprężen. .. 
Po znanych zajściach sobotnich w dniu dzi- 
siejszym studenci wszechpolscy urządzili 
„dzień bez Żydów“. 
Przy wszystkich bramach obok wożnych spraw 


Min. Delbos przybędzie 


dzających legitymacje stały od wczesnych go- 
dzin rannych grupy studentów, które wpusz- 
czały do wnętrza tylko studentów chrześcijań- 
skich. Od strony ul. Marszałkowskiej wywie- 
szony był plakat z napisem: „Drugi dzień bez 
Żydów, Żydzi do ghetta*. 

Żydzi dziś nie przybyli na uniwersytet. Jak 
się dowiadujemy, wykłady na Politechnice roz- 
poczną się w dniu jutrzejszym. 


do Warszawy 


2 grudnia b. r. 


Paryż, 23. 11. (B). Marszruta min. Delbosa 
została ostatecznie ustalona. Dnia 2 grudnia br. 
przybędzie Delbos do Warszawy o godz. 3-ciej 
po południu. Z Warszawy uda się Delbos 4-go 
grudnia wieczorem do Krakowa. 7-go grudnia 


wyjedzie do Bukaresztu, a z lamtąd do Belgra- 
du, gdzie przybędzie 12-go grudnia, zaś 15-go 
grudnia w godzinach popołudniowych przybę- 
dzie do Pragi. Powrót min. Delbosa do Paryża 
oczekiwany jest w dniu 19-go grudnia br. 


Konfiskata pisma hiłlerowskiego we Wiedniu 


za żydożerczy artykuł 


Wiedeń, 23. 11. (B). Na zarządzenie władz | nagłówkiem „Wędrówka Ahaswera przez ty- 


.rokuratorskich dokonano w Wiedniu konfi- | siąclecia*, opisujący wystawę monachijską 
skaty pisma hitlerowskiego „Essener National- | „Wieczny żyd”. Władze prokuratorskie uznały 
zeitung“. Powodem konfiskaty był artykuł pod | za podburzającą treść wspomnianego artykułu. 


- Bucharin rozstrzel 


Paryż, 23, 11. (B). Jak donosi „Liberte“ z 
Moskwy, Bucharin miał zostać rozstrzelany. 
Pismo przedstawia losy Rucharina przed jego 
aresztowaniem i stwierdza, że wedle wiadomo- 
ści z Moskwy wszystkie usiłowania sowieckich 
władz prokuratorskich zmuszenia Bucharina 


A. 


any 


do złożenia zeznań, spaliły na panewce. Pomi- 
mo wysiłków ze strony GPU Bucharin wzdra- 
zał się złożyć zeznartła i z tego powodu na roz- 
kaz Stalina został stracony. Ostatni numër pi- 
sma moskiewskiego „Sowieckaja Prawda“ czy- 
nił aluzje do faktu stracenia Bucharina. 


— 


Wykrycie centrali szpiegowskiej 


nad granicą irancuską 


Paryż, 23. 11. (B). w francuskim mieście 
nadgranicznym Huningen wykryto tajną cen- 
tralę szpiegowską, która działała pod kierow- 
sńctwem obywatela niemieckiego, Spenzlera. 


Centrala ta miała za zadanie zdobycia informa- 
cji co do stanu fortyfikacji francuskich wzdłuż 
Renu. Spengler został aresztowany w chwili, 


„gdy usiłował przekroczyć granicę. 


Nowy rząd powstaje 
w Chinach północnych 


Tokio, 23. 11. (R) Z Pekinu donoszą, że 
w ślad. za ukonstytuowaniem 
autonomicznego rządu p ORA 
Q ictwem księcia Teh-Wanga, 
ENIE Wy erora] w Kałganie (Mongolia 
wewnętrzna) 
federacyjna komisja mongolska 


ws ie reprezentantów prowincyj Su- 
w składzie repr AEO ft T 


lyuam, południowego i | 
Śzamsi, Komisja postanowiła powołać do ży 
cia 


bank mongolski, a 
. 1: 7, . którego 

z kapitałem 12 milionów yuanów, któr 
akcje będą podzielone w równych częściach 
pomiędzy wspomniane trzy rządy prowa 
cjonalne. Nowy bank wchłonie istniejące do- 
tychczas banki prowincjonalne. Me 
Powołanie do życia federacyjnej komisy; 
mongolskiej stanowi doniosły krok naprzód 

na drodze h 
organizacji politycznej terytoriów pół: 


nocno-chińskich, 
położonych na północ od rzeki Żółtej. Orga- 
nizacja ta ma być ukończona w początkach 
grudnia. 

W Pekinie odbywają się ożywione narady 
pomiędzy czynnikami chińskimi a japoński- 
mi w sprawie utworzenia 

nowego rządu północno-chińskiego. 
W naradach biora udział członkowie dawne- 
go rządu pekińskiego oraz przedstawiciele 
konserwatywnej partii chińskiej Anfu. 
ywnej p jl 


a a © 
Neutralizacja Nankinu 
Tokio, 23. 11. (R) Z Nankinu donoszą, że 
powslała tam 
„komisja neutralności Nankinu“ 
w składzie 15 członków, wśród których m. 
in. znajdują się przedstawiciele W. Brytanii, 
Slanów Zjednoczonych, Niemiec i Danii. Ko- 
misja ta złożyła na ręce japońskiego konsula 
generalnego w Szanghaju propozycję utwa- 


Ostra reakcja prasy przeciw 
faszyzacji Szwajcarii 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 

Zurych. 23. 11. (B). W związku z lansowa- 
nym przez faszystów szwajcarskich plebiscy- 
tem w sprawie zakazu szwajcarskich lóż wol- 
nomularskich rozwija się ożywiona walka o 
demokratyczne prawa wolnościowe. Prasa 
szwajcarska publikuje sensacyjne rewelacje w 
tej sprawie. 

Ze skonfiskowanych u faszystów szwajcar- 
skich dokumentów wynika niedwuznacznie, że 
w akcji frontystów szwajcarskich brali udział 
agenci niemieccy, którzy tą akcją kierowali i 
ją finansowali. Przede wszystkim wykazano na 
ścisłą współpracę faszystów z osiawionym kie- 
rownikiem antysemickiego „Weltdienstu', płk. 
Fleischhauerem, znanym z wielkiego procesu 
berneńskiegó w sprawie „Protokołów Mędrców 
Syjonu“, Prasa szwajcarska ostro występuje 
przeciw mieszaniu się obcych agentów w spra- 
wy szwajcarskie, którzy zmierzają przekształ- 
cić wolną Szwajcarię w faszystowskie państwo 
dyktatury. 


Pogrzeb ofiar katastroły 
pod Ostendą 


Darmstadt, 23. 11. PAT. Dziś przy tłumnym 
udziale ludności odbył się pogrzeb pięcin człon 
ków rodziny wielkich książąt heskich, którzy 
zginęli przed tygodniem w katastrofie samolo- 
towej pod Ostendą. W uroczystościach żałob- 
nych poza rodziną. wzięły udział reprezentacje 
honorowe partii nar.-socj. i wojska. 


Rozruchy w Grecji 


Ateny, 23. 11. (D) W związku z pogłoska- 

i, jakie ukazały się w prasie zagranicznej 
o rzekomych rozruchach w Grecji, urzędo- 
wa ageńcja grecką komunikuje, że pogłoski 
te są nieprawdziwe. W całym kraju panuje 
całkowity spokój: 


LJ r 

Aresztowanie studentów 

i . y z 
wiedeńskich 

Wiedeń, 23. 11. (B). Podczas wczorajszych 
demonstracyj studentów, które przybrały wię- 
ksze rozmiary, policja była zmuszona do zam- 
knięcia ulic obok gmachu uniwersytetu. W cią 
gu wczorajszej demonstracji policja aregztowa- 
ła 45 studentów. 

—— L D 


Kradzież biżuterii 
wartości 40 tys. zł. 


Lwów, 23. 11. (B) Sensacyjnej kradzieży do- 
konano wczoraj na dworcu głównym we Lwo- 
wie. 

W godzinach popołudniowych wsiadła do 
drugiej klasy pociągu pospiesznego odjeżdża- 
jącego do Wiednia żona dyrektora rafinerii 
spirytusu we Lwowie p. Jadwiga Lederer. Mia- 
ła ona przy sobie torebkę z biżuterią wartości 
40.000 zł. W momencie, gdy pociąg ruszał, p. 
Lederer stwierdziła brak torebki. Dochodzenia 
w toku. 

T O zBEEnE "Wii | ë OMC 


rzenia strefy neutralnej północnorzachodniej 
części Nankinu, gdzie Chińczycy nie mie- 
liby prawa 
wznoszenia umocnień, 

jak również byłby im zakazany przemarsz 
lub stacjonowanie oddziałów wojskowyca. 
Propozycję tę jednocześnie  przedłożono 
Chińczykom. Wspomniana komisja domaga 
się, aby wojska japońskie powstrzymały się 
od działań wojennych w tej strefie, 


Kontrola celna w Szanghaju -= 
w rękach Japończyków 


Szanghaj, 23. 11. (R) Generalny komisarz 
chińskiej komory celmej sir Frederic Maze 
mianował! komisarza administracyjnego oraz 
naczelnego buchaltera komorv celnej spo- 
śród obywaieli japońskich. W ten sposób 
konirola wpływów celnych w Szanghaju 
znajduje się w rękach japońskich. 
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Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie 
bada oddziaływanie pikiet na życie gospodarcze 


Warszawa, 23. 11. (A) Do Warszawy przy- 
była dziś delegacja kupców żydowskich z 
Częstochowy i z Płocka. 

Delegacja kupców częstochowskich zwró- 
cila się do żydowskiego Koła Parlamentar- 
nego z prośbą o interwencję przeciwko 
wzmożonej akcji pikieciarskiej ma terenie 
Częstochowy, co grozi zrujnowaniem całego 
handlu w tym mieście. 

Warto zaznaczyć, że podczas zjazdu przed- 
stawicieli samorządów województwa często- 
chowskiego i okręgu kieleckiego, który od- 
był się w tych dniach, delegaci endeccy po- 
nowili swój słynny wniosek, aby wypędzić 
wszystkich Żydów z Czestochowy i z pasa 
madgranicznego. Endecy powołują się przy- 
tym na jakieś prawo zabraniające Żydom 
zamieszkiwania w miejscowościach nadgra- 
nicznych(?) . 

Wniosek endecki spotkał się ze sprzeci- 
wem znacznej większości delegatów, tak, że 
w ogóle nie został poddany pod głosowanie. 
Wówczas endecy zagrozili, że przeprowadzą 


odżydzenie pasa nadgranicznego na własną 
rękę(!) i od tego dnia kolportowane są w 
mieście coraz to nowe ulotki bojkotowe, do- 
magające się usunięcia żydów z Częstocho- 
wy i z pasa nadgranicznego. W ciągu ostat- 
mich dni rozpoczęto także pikietowanie skle- 
pów i straganów żydowskich. 

Delegacja kupiectwa żydowskiego z Płoc- 
ka zwróciła się o interwencję do Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Warszawie, gdzie po 
dłuższych pertraktacjach zostało postanowio 
ne, że Izba wyśle do Płocka specjalnego de- 
legata, który będzie obecny podczas najbliż- 
szego jarmarku i będzie obserwował jakte 
rezultaty życia gospodarczego wywołuje pi- 
kietowanie sklepów i straganów żydowskich, 
Delegat ów uda się następnie do Rawy Ma- 
zowieckiej i innych miast, poczem przedłoży 
swe spostrzeżenia Izbie Przemysłowo-Han- 
dłowej. Jest to pierwszy wypadek, że Izba 
Przemysłowo-Handlowa interesuje się rezul- 
tatami, jakie akcja pikieciarska przynosi dła 
życia gospodarczego. 


Zamknięcie międzynarodowej wystawy 
paryskiej 


Paryż, 23. 11. (T). W czwartek 25 listopada 
oezekiwane jest oficjalne zamknięcie między- 
narodowej wystawy paryskiej. Ceremonia ta 
odbędzie się w ukończonej ostatnio wielkiej 
sali nowego gmachu Trocadero. Przewodni- 
czyć jej będzie prezydent republiki p. Albert 


sarz generalny wystawy p. Labbe i dziekan ko- 
inistrzy generalnych zagranicznych — komi- 
sarz angielski p. Tylor wygłoszą końcowe prze 
mówienia, po czyim prezes głównego jury mię- 
dzynarodowego p. Francois Carnot odczyta li- 
stę odznaczeń, przyznanych wystawcom przez 


Lebrun, zaś minister handlu p. Chapsal, komi- | jury międzynarodowe. 


Proces Doboszyńskiego ma się odbyć 
na ierenie apelacji lwowskiej 


KRAKÓW, 24 listopada. 


W części wczorajszego nakładu podaliśiny 
wiadomość, że proces Doboszyńskiego na wnio- 
sek Sądu Okręgowego w Krakowie ma być 
przeniesiony z Krakowa na inny teren. Wiado- 
mość ta znajduje obecnie urzędowe potwierdze- 
nie. 

Jak się bowiem dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym jeden z obrońców Doboszyńskiego zja- 
wił się u niego w więzieniu i tutaj został przez 
Doboszyńskiego powiadomiony o następują- 


cym fakcie: Oto wczoraj przedpołudniem do- 
ręczono Doboszyńskiemu pismo urzędowe za- 
wiądamiające go, że Sąd Okręgowy w Krakowie 
postanowieniem z dnia 25. 10. br. wystąpił z 
wnioskiem, aby proces Doboszyńskiego odbył 
się na terenie apelacji łwowskiej. Sąd Okręgo- | 
wy motywuje swój wniosek względami na za- 
bezpieczenie prawidłowego wymiaru sprawie- 
dliwości. Wniosek ten znajduje się obecnie w 
Sądzie Najwyższym, który wyda rozstrzygnię- 
cie w tej sprawie. 


Kronika telegraliczna 


Ostenda. 23. 11. (R) Deputowany nacjona- 
lista flamandzki Jerome Louridan i prowin 
cjonalny radny miejski van Steenlandt zosta 
li aresztowani w Ostendzie w chwili, gdy u- 
zbrojeni w młotki niszczyli teksty francus- 
kie na narożnych tablicach ulicznych. 

— Delegat brytyjski na konferencję 9-ciu 
mocarstw Malcolm MacDonald wyjechał wczo- 
raj do Anglii na pogrzeb swego ojca Ramsay'a 
MacDonalda. W Brukseli zastąpił go lord Cran- 
borne. 

— Przed trybunałem w Bernie czeskim roz- 
począł się wczoraj nowy proces przeciwko gru- 
pie wyższych urzędników ministerstwa komu- 
nikacji oskarżonych o korupcję i działanie na 
szkodę skarbu. m 

— W dniu wczorajszym proklamowany zo- 
stał w Pradze generalny strajk transportowych 
pracowników przemysłu węglowego. W straj- 
ku tym, mającym podłoże ekonomiczne, bierze 
udział 3.500 osób. 

— Z danych statystycznych, ogłoszonych 
przez amerykańskie ministerstwo pracy wyni- 
ka, że w okresie między 15-tym września i 15 
października zaznaczył się spadek produkcji 
przemysłowej oraz ubytek 80.000 zatrudnio- 
nych robotników. 

— Niedaleko miejscowości Fethie (Turcja) 


e e 
Sprawa miejsc na U. J. 
Kraków, 24 listopada 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie senatu U. J., na którym oinawiano spra ; 
wę ghetta ławkowego. Rozporządzenie rekto- / 
ra w tej sprawie ma się ukazać dzisiaj. Spra | 
wa ma być w ten sposób uregulowana, że, 
studenci żądający dla siebie odrębnych * 
miejsc, zgłaszać się będą osobiście w rekto- 
racie, gdzie otrzymają nominalnie wyznaczo- 
ne miejsca. Inni studenci będą mogli zajmo- 
wać miejsca dowolnie. 
 -= awk || -. m. =" "a 
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spadł do wąwozu autobus. Dwie osoby ponio- 
sły śmierć, 17 zostało rannych, w tym 5 ciężko. 


— Na lotnisku w Ciampino (Włochy) pod- | 


czas lądowania wydarzyła się katastrofa samo- 
łotowa. Samolot rozbił się doszczętnie. Pilot 


zginął. i 
: porozumienia z Niemcami są bardzo pociąga- 


— Krółowa bułgarska Joanna przybyła wczo- 
raj do Rzymu. Na dworcu powitała ją jej matka 
królowa włoska. 

— Z Nairobi (Kenya) donoszą: B. delegato- 
wi abisyńskiemu do Ligi Narodów Hawariate 
władze angieiskie odmówiły dalszego prawa 
pobytu na terytorium kolonii Kenya. 

— Hiszpańskie Radio Nacionał donosi: W 
wyniku wymiany not między brytyjskim Fo- 


Instytucja „powiernika” w sprawach 
podatkowych w Gdańsku 


Gdańsk, 28. 11. PAT. W „Dzienniku Gstaw* 
ogłoszono dziś dekret, wprowadzający w wy- 
padku egzekucji podatkowych, zagrażających 
egzystencji podatnika instytucję powiernika 
(kuratora), wyznaczonego przez urząd podat- 
kowy. Powiernik przejmuje wszystkie prawa 
w jego przedsiębiorstwie, a urząd podatkowy 
wyznącza kwotę na utrzymanie podatnika, rze- 
komo zalegającego z podatkami. 

Charakierysiycznym jest, że ogłoszony dziś 
dekret obowiązuje wstecz, a mianowicie już od 
dnia 15 października br. Jak wiadomo, gdański 
urząd podatkowy posługiwał się zarządzeniem 
legalizowanym obecnie przez dekret senatu i 
już w drugiej połowie października przede 
wszystkim w stosunku do Żydów 
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Posłanka Kolłątaj 
e e 2 v 

na czarnej liście? 

Berlin, 23. 11. PAT. „Voelkischer Beobach 
ter“ donosi, ze Sztokholinu, iż tamtejsza po- 
słanka sowiecka p. Kołłątaj udala się na mie- 
określony przeciąg czasu do jednego z sana' 
toriów szwedzkich. Osoby z poselstwa so- 
wieckiego w Sztokholmie zapewniają, że cha 
dzi wyłącznie o podróż zdrowotną posłanki. 
W kołach politycznych i dyplomatycznych 
Sztokholmu krążą jednak uporczywe pogło- 
ski, że dni urzędowania p. Kołłątaj w stolicy 
Szwecji są policzone. Z otoczenia prywatne” 
go p. Kołłątaj korespondent dowiaduje się, 
że nawet w razie ostatecznego jej odwołania, 
nie zamierza ona wracać do Moskwy. Nie- 
dawno nabyla ona pod Sztokholmem willę 
do swego prywatnego użytku. P. Kołłątaj nie ` 
chce dzielić losu, jaki spotkał posła sowiec- 
kiego w Helsingforsie. 
| aj 
Z OSTATNIEJ CHWILI 


Sensacyjnerewelacje 


na temat rozmowy Halifax-Hitler 


Londyn, 23. 11. (L). Hitler w rozmowie z lor 
dem Halifaxem miał zaznaczyć, że pragnie 
współpracy z Wielką Brytanią na szerokiej pła- 
szczyźnie. Naczelnym warunkiem ma być uzy- 
skanie formalnego wiążącego zobowiązania, że 
W. Brytania uznaje równouprawnienie Nie- 
miec co do posiadania kolonij. żądania Hitlera 
w sprawie kolonij szły jeszcze dalej, gdyż twier 
dził on, że 70 milionów Niemców posiadałoby 
prawa 

DO WIĘKSZEGO OBSZARU KOLO- 
NIJ, ANIŻELI W. BRYTANIA LUB 
FRANCJA. 

Co do Austrii oświadczył Hitler, że stanow” 

ona zagadnienie wewnętrzne 

ŚWIATA GERMAŃSKIEGO, 
które może zostać rozwiązane za pomocą dwu 
stronnego porozumienia między Niemcami a 
Austrią. 

W sprawie Czechosłowacji Hitler gotów jest 

do zawarcia z Czechami 
PAKTU O NIEAGRESJI NA PODSTA- 
WIE PRZYZNANIA AUTONOMII 
NIEMCOM W SUDETACH 

W sprawie konfliktu na Dalekim Wschodzie 
oświadczył Hitler, że jeśli Anglia, Francja i Sta- 
ny Zjedn. wyrażą swą zgodę, podejmie się 

ROLI MEDIATORA 
w konflikcie na Dalekim Wschodzie, przy czym 
posiada już zgodę Włoch. 

W kwestii zawarcia porozumienia z Niem- 
cami twierdzą w sferach konserwatywnych, że 
sprawa ta grozi 

ROZŁAMEM W GABINECIE BRYTYJ 
SKIM I POWAŻNYM KRYZYSEM 
RZĄDOWYM. 
W innych kołach zaś twierdzą, że widoki 


jące. 


reign Office a rządem w Salamance ks. Alba 
mianowany został oficjalnie reprezentantem 
interesów narodowej Hiszpanii w Londynie. 

— Komitet wykonawczy rumuńskiej partii 
narodowo-chłopskiej obrał prezesem partii Ju- 
liusza Maniu na miejsce Mihalache. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Okrzański Adam, | 
PL Przystanek 3, Kelhofer Artur, Krasińskiego 4, 
Kurz Zygmunt, Sandomierska 5, tel. 116-40, Redo 
Aleksander, Zamojskiego 29, tel. 182-57, 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 42, 
Gertrudy 1 Krowoderska 74, Madalińskiego 7, Kra- 
kowska 9, Mogilska 16, Brodzińskiego 1, 


WOJEWODA GRAŻYŃSKI DOKTOREM H. C. 
AKADEMII GÓRNICZEJ 

W dniu 4 grudnia odbędzie się w ramach uro- 
Czystości inauguracyjnych na Krakowskiej Aka- 
demii Górniczej uroczysta promocja na doktora 
rerum technicarum honoris causa, wojewody ślą: 
skiego dra Michała Grażyńskiego. Uroczyslej pro 
mocji dokona reklor Akademii w otoczeniu sena- 
tu akademickiego i profesorów. 


350.000 ZŁ. — POTRZEBA W GRUDNIU 
NA POMOC ZIMOWĄ | 

Pod przewodnictwem płk. Władyslawa Beliny- 
Prażmowskiego odbyło się posiedzenie Prezydium 
Wydziału Wykonawczego Woj. Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym, ua któ- 
rym uchwalono regulaminy i instrukcje dia pre- 
zydium i poszczególnych sekcyj Wojewódzkiego, 
Powiatowych i Miejskich Obywatelskich Komi- 
letów Zimowej Pomocy Bezrobotnym, poddano 
analizie preliminarz budżetowy na miesiąc gru- 
dzień br. oraz załatwiono szereg Spraw bieżących. 

Jak widać z danych co do pc i "p bez- 
robotnych na cele pomocy zimowej przeznaczone 
być widzę w miodębu grudniu ponad 350.000 zł, 
to też prezydium postanowiło zwrócić się do spo 
łeczeństwa z apelem o przekazywanie już od 1 
XII br. zadęklarowanych ofiar. 

e * z 

Z dniem i grudnia br. rozpocznie się pelna 
działalność Obywatelskich Komitetów Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, wskutek czego Komitety 
te będą niezwłocznie odczuwały potrzebę znacz- 
nege doplywu golówki, aby uruchomić akcję. — 
Kierujący tą akcją na terenie województwa kra- 
kowskiego Wojew. Obyw. Komitet Zimowej Pomo. 
cy Bezrobotnym zwraca się do wszystkich urzę- 
dów, instytucyj, firm, przedsiębiorstw i zakładów 
pracy z gorącym apelem o dokonanie już w dniu 
1 XII br. przy wypłacie poborów pracownikom 
— ustalonych miesięcznych potrąceń na pomoc 
zimową. 

"Wojewódzki Obywatelski Komitet Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym posiada w P K O konto Nr 
415.715 dla opłat na pomoc zimową. 


PRZYMUS POSIADANIA LEGITYMACJI U. S. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie zawia- 
walke od dnia 1 stycznia 1938 będzie udzielać 
porad u lekarzy domowych i specjalistów tylko 


za okazaniem legitymacji ubezpieczeniowej, po- 
twierdzonej przez pracodawcę. | 
Wyjątek E tej zasady stanowić mogą tylko 


adk: racy, oraz naglo niecierpiące zwłoki 
M 4 = Peyek ubezpieczony może otrzy- 
mać jednorazową poradę po przedstawieniu zaś- 
wiadczenia pracodawcy. i 
Od dnia RZ? 4938 tracą moc zaświadcze- 
nia pracodawcy (na niebieskim druku), a wszys- 
cy ubezpieczeni, którzy jeszcze nie otrzymali legi- 
tymacjł nbezpieczenjiowej, winni w ciągu Pat 
cego miesiąca i grudnia 1937 zgłosić się w Ubez: 
pieczalni Społecznej po legitymację papige 
wą, którą otrzyma tam po przedłożeniu fotografii 
bezpłatnie. 


KOMITET ROZBUDOWY SZPITALA 
eoo łudn lokalu Bnei 
ziś 15 po południu w - 
Brit odiędzdą śię  apaleczinie komisji finansowej 
i propagandowej komitetu rozbudowy szpitala 
żydowskiego. 
SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI 
Dziś we środę,, dnia 24 bm. w lokalu S$yjonistycz- 
aego Klubu Towaryskiego przy ul, Grodkiej 71, o 
godz. 20-tej odbędzie się odczyt dra Herschdórfera 
a. t „Aktualne problemy syjonistyczne*. Wstep dla 
:złonków i wprowadzonych gości. 


ARFZZTOWANIA WŚRÓD ENDEKÓW 
KRAKOWSKICH 

W Podgórzu aresztowano Fb 
nietwa Narodowego za kolporta 

Podczas zebranin członków Str. Nar. w Pod- 
górzu policją dokonała kontroli legitymacyj 
wśród zebranych, przy czym odprowadziła na 
komisariat kilkanaście osób nie posiadających le- 
gilymacyj Stronnictwa, a obecnych na zebraniu. 
Następnie zebranie rozwiązano. 


an 


cztonków Stron 
ulotek. 
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OSTATNIE WIADOMOSCI GIEŁDOWE | < TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


[== ——AME 0. (0 E 
(Specjalna stużba iniormac „Naw. Dziennika”; 
TOWARY KOLONIALNE 

NOWY JORK, 23, 11, Kawa Rio nr. 7. 6 3/4 (6 7/8), 
Kawa Santos nr, 4. 8 3,8 (8 3/8), grudź. 4,72 (4.80), 
marz. 4.40 (4.51), Kakao 5 7/16 (5 3/8), grudź, 5,26 
(5.08), stycz. 5.28 (5.10). 


BAWEŁNA ' 


NOWY JORK, 23, 11, 7.99 (7.90), grudź. 7.81—7.84 
(7.75.-7.75), stycz. 7.88—7.88 (7.78—7.78) 


KORZENIE 
LONDYN, 23. 11, Tapioka Fair list -grudź, 14.50, 
Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singapore list.-grudź, 
2.81, Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.81, Papryka cií 
list -„grudź, 67.50 
DEWIZY 
PARYŻ, 23, 11. Londyn 147.15, Nowy Jork 2940.50 
Zurich 680.50, Amsterdam 1634,00, Berlin 1190.00. 
LONDYN, 23, 11 Nowy Jork 5,0032, Paryż 147,15, 
Berlin 12.3812, Amsterdam 9.0068, Zurich 21.615. 


EFEKTY 

NOWY JORK, 23. 11, American Car 83.00 (84.50), 
American Car et Foundry 19,50 (20.25), Am. Tobac- 
co 68.50 (69.50), Chrysler 52.75 (58.62), Douglas Air. 
craft 31.00 (32.75), Fisk Rubber 6.12 (6.37) Eastman 
Kodak 150,00 (145,00), General Electric 37.25 (39.62), 
General Motors 32.50 (34.75), Anaconda 25.00 (27.37), 
Betlehem Steel 44.00 (47.75), Intern Nickel 37,37 
(40.50), Tennessee Conp, 6,50 (7.00), Shell Union 
15.37 (16.50), Standard Oil 43.50 (45.50) 


METALE 
LONDYN, 23, 11. Platyna 8.75, Wolfram cit 60— 
70, Srebro 19.68, Złolo 140.00, 
[7 ZEN 


ZGINĄŁ NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM 


Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość © 
wstrząsającym wypadku, jaki zdarzył się obok 
Mydlnik. : 

Przejazdem kolejowym przechodził 63-łetni Wit 
Schłoss, robotnik, powracający po pracy do wsi 
Rząski. W pewnym momencie nadjechał pociąg, 
jadący z Zabierzowa do Krakowa... 

Staruszek nie zauważył pociągu i wpadł pod 
koła, które odcięły nieszczęśliwemu głowę i zma- 
sakrowały go. 


BEZ ANONIMÓW 

Sąd Okręgowy w Krakowie powziął tano- 
wienie o wyłączeniu wszystkich listów anonimo- 
wych i związanych z nim aktów dochodzeń w 
głośnej sprawie przecjw wspólnikom W. Pary- 
lewiczowej. Postauowienie to zakomunikowane 
zostało oskarżonym, oczekującym na rozprawę 
apelacyjną. 


DWA POŻARY W KRAKOWIE 


Dwukrotnie wyjeżdżała wczoraj krakowska | 
straż pożarna. I tak na ulicy Na Garbach wy-| 
buchł pożar w składzie materiałów budowłanych 
Doroty Hilfstein. Ogicń został ugaszony, a straty, 
wynoszą około 2000 zł. Ogicń powstal w stró- 
żówce, zajmowanej przez Władysława Kowal- 
skicgo. 

Drugi wypadek miał miejsce w mieszkaniu p. 
Franciszka Gągola, przy ulicy św. Marka 8. — 
Przyrządzając pastę do podłogi spowcdował on 
zapalenie się i eksplozję benzyny. 

Gągol doznał oparzeń na rękach | nogach. Spa- 
liły się w mieszkaniu części umeblowania i gar- 
deroby. 


— >— 


— DZIŚ we środę i w każdą środę Five-o-clock 
„Bojanowa” od 7—9 w „Casanowie”, Orkiestra ! 
E. Briih. Kwiaty bezplatnie z Palais de Fleurs. 


—>— 


KOŁO ABSOLWENTÓW ŻYD. ŚRED. SZKOŁY 
HANDLOWEJ, Stradom 1^. 

We czwartek 25 bm, o godz, 19.30 odbędzie się 
referat p. Mgra E. Rosthala p. t, „żołta Łata”. — 


i Wstęp wolny. Goście mile widziani, 


— < >> 


— KURSY JĘZYKA HEBRAJSKIEGO, nie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i buchalte- 
rii uruchamia w najbliższym czasie Źwiązek 
Zaw. Żyd. Prac. Umysł w Krakowie WW Świę- 
tych 8 I. p. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Związku. 

mn L ma 


— PREMIERA „SPRAW RODZINNYCH” 2 
ST. WYSOCKĄ. Dziś ukażą się w reżyserii Sta- 
nisławy Wysockiej „Sprawy rodziune” Gertrudy 
Jannings, w której to sztuce znakomita artystka 
zapozna krakowską publiczność z jedną z najpo- 
pularniejszych ról swego bogatego reperluaru. 
Rola pani Madehurst należy do tych, którę dają 
pole do ukazania wszystkich zasobów tej wiel- 
kiej wiedzy scenicznej i wysokiego artyzmu, jaki 
cechują każdą kreację Stanisławy Wysocsiej. — 
Krąg rodziny otaczający główną postać stano- 
wią: J. Karbowski, K. Szubert, S. Czajkowski, T. 
Suchecka, J. Kaljszewski, A. Matusiakówna, A. 
Walewska, E. Jaworska, H. Bielska, J. Kapijow- 
ska i B. Janikowska, — „Sprawy rodzinne” pow- 
tórzone będą jutro. 

— DZIŚ PREMIERA W „BAGATELY. Dziś 
zespół Bagateli z Pilarskim i Oleńską na czele 
w nowej rewii pt. „Miłość — to dobra rzecz”, 
swoimj produkcjami potrafi zachwycić wszyst- 
kich. Dobry program oraz niskie ceny wstępu 
ściągną niewątpliwie tłumy publicznosci. 

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. War- 
szawski Teatr Ludowy pod kier. S. Nataua żeg- 
na się dziś z krakowską publicznością. Dziś, o 
godz. 8.30 wiecz. dana będzie premiera po raz 
pierwszy w Krakowie „Żywe sieroty”, obraz ze 
życia Littauera. Czysty dochód z tego przedsta- 
wienia przeznaczono na opiekę nad biednymi cho 
rymi. Przedsprzedaż biletów od godz. 7-mej wiecz. 
przy kasie teatru. 


REPERTUAR KiNOTEATRÓW 

ADRIA: „Ślubowanie* (Tkijas kaf), (Turkow, 
Katsch, Dina Halpern). 

APOLLO: „„Eskapada* (Marlena Dietrich). 

ATLANTIC: „Kapitan Taylor“ (Gary Cooper) 
i „Teodora szaleje“ (Irena Dunne). 

BAGATELA: „X 27“ (Marlena Dietrich) oraz 
rewia „Miłość to dobra rzecz', 

DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci żelaza i ognia“ 

STELLA: „Dyplomatyczna żona* (Grossówna) 

SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu“ (Claudette 
Colbert, Melvyn Douglas i in.). 

UCIECHA: „Król i chórzystką* (Fernando 
Gravet). 

WANDA: „Gdy kwitną bzy“ (Jeanetta Mae 
Donald, Nelson Eddy). 
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NADESŁANE CZASOPISMA. 


NOWY NUMER „KPOKI”. Wyszedł z druku 
nr 22 (101) „Epoki” pod znakiem najważniejszych 
zdarzeń į zagadnień doby bieżącej. W artykule 
pt. „Prof. Michałowicz — obywatel na posterun= 
ku” Wincenty Rzymowskł omawia znaczenie i 
podnosi stanowisko prof. Michałowicza wobec 
zapędów totalizmu w Polsce. — Stefania Dnni- 


| kowska w glęboko odczutym wspomnieniu p. t. 


„Glos matki Polki” pisze o Norbercje Polaku i 
daje wyraz najwyższego oburzenia wobec zbeze 
czeszczenia jego pogrzebu, zaś Halina Kościa- 
Dąbrowska daje wstrząsający opis sceny pogrze- 
bowej i wzywa do walki o godność kultury pol- 
skiej. — Andrzej Grot drukuje wnikliwe studium 
o twórczości poetyckiej zmarłego w tych dniach 
Bolesława Leśmiana. — Wil. K. Bieńkowski w 
artykule pt. „Klątwa sprawy nierozstrzygniętej” 
omawia rzeczowo kwestię chłopską na tle pow- 
stania kościuszkowskiego. — Marcelina Grabow- 
ską daje przegląd teatralny pt. „Nowy sezon w 
Teatrze”, — Artykuł pt. „Kalendarz „sławy” en- 
ceckiej” przynosi historyczne dokuinenty słułai= 
stwa obozu tego wobec zaborców. — Stała rub- 
Tyka „Z dnia na dzień'*, zawsze urozmaicona, za- 
wiera felietony połemiczne pt. „Po swojej dro- 
dze”, „Audiencja'. — „Prof. Kridl ma gios”, — 
„Jutro Pracy” a dziś Schejblerów”. — „Zasługi, 
których wypada się wstydzić. — „Glos teraźniej- 
szości”. — „Dwa światy — dwie postawy ducho- 
we”, — Nadto numer zawiera rubryki: „Wyda- 
rzenia i dokumenty” i „Najnowsze książki”, — 
Cena 50 gr. Adres redakcji į admimstracji; War- 
szawa, Ordynacka 5. 
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godz. 8-ma wiecz. w lokalu Zw. Zaw. Żyd. Prac, 
Umysł Pl. WW. Świętych 8 I. p. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 
——— mm 

— „WRAŻENIA Z POLSKIEJ WYPRAWA 
NA GRENLANDIĘ” odczyt pod tym tytułem wy- 
głosi Stanisław Siedlecki uczestnik wiełu wyp- 
raw do krajów polarnych. Pierwsze sprawozda- 
nie z wyników naukowej wyprawy polskiej na 


— „GRUŹLICA I JEJ ZWALCZANIE”. Odczyt| Grenlandję odbędzie się dzis w środe godz. 19-ta 
na powyższy lemat wygłosi z ramienia Powsz.| w salh Iuslytulu Geogralicznego przy ul. Grodz- 
Wykł. U. J. dr Marian Sokołowski dziś we środę) kiej 64. 


RABKA 


Tel. 218 


znany komtortowy 
pens,onat 
pod zarządem 


HENRYKA BE CKA 


tTAŁk mum LGktwAJAK 


„SWIT“ 


Tei. 


KĄPIELE SUŁONaUOWEŁ WE WILLI 
UPRASZA O WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA 


NA SEZON ZIMOWY 


-Wolneżiosadiy 


SZPITAL  Żyuowski we 
Iwowie, ul. Rappaporta 8 
poszukuje kwalifikowanej 


siostry przełożonej z niem 
1. stycznia 1938 r. Zgłoszenią 
pisemne przy dołączeniu 
Bzczególowego życiorysu i 
odpisu świadectw do Dy- 
xekcji Szpitala do dnia 5. 
grudnia 1937 r. 6943k 


POSZUKUJE się zdolnych 
sprzedawczyń a branży ga- 
lanteryjnej 1 biżuteryjnej. 
Zgłoszenia: Rynek Gł. 18 
od 12 — 13-tej. 5274g 
POSZUKUJĘ samodzielnego 
korespondenta  polsko-nie- 
mieckiego ze znajomością 
buchalterił s wyżłazym wy- 
kształceniem. Z długolet- 
nią praktyką we większych 
przedsiębiorstwach handlo- 
wych mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod „A. A." do 
Administracji „Nowego 
Dziennika". 6944k 


Posad:poszukują 


APLIKANT (prawo zastę. 
pstwa) zdolny, biegły sta- 
nutypista poszuknje patro- 
na. Zgłoszenia: Pensjonat 
„Orlątko* Zakopane". 


BUCHALTERIĘ zakłada — ' 


nadzoruje — pisrwszorzęd* 
ny BILANSISTA — podat. 
koznawca. Abonamentowo 
DWADZIEŚCIAPIĘĆ zło- 
tych. Kraków, Skrytka po- 
cytowa 482. 6946k 


APLIKANT z egzaminem 
adwokackim, sumienny ił 
pracowity, wstąpi do ru- 
ohliwej kancelarii. Oferty 
pod „Praktyka prowincjo - 
nalna“ do Administracji 
„Nowego Dziennika“. 

6693k 


URZĘDNIK z ukończoną 
4letnią szkołą handlową 
zdolny, inteligentny obej- 
mie posadą w większym 


przedsiębiorstwie na skrom 
nych warunkach  ewentu- 
alnie bezpłatnie.  Zgłosze- 
nia: „Praca“ do Admini- 
stracji „Nowego Dzienni. 
ka". 5271g 


EMIGRANTKA z Niemies 
rodowita Polką inteligentna 
wy ksztułcona średniego wie 
ku szuka posady do tows- 
raystwa starszej pani, albo 
jako gospodyni do samot 
nego pana, — Referencje 
pierwszorzędne. Oferty pod 
„Emigrantka* do Admini- 
stracji „Nowego Dzienni. 
ka“ lub Telefon 189-60. 


5201g 
PRZYJMUJĘ do  azycia, 
chodzę po domach, wyko. 


nują wszelkie przeróbki. 
Liser, Sebastiana 81. m. 9. 
11 p 

4957g 


BIELIŻZNIARKA, specja- 
listka koszul męskich szy- 


į je po cenach niskich. Ohrsn 


atein, Paulińska 14 
2783b 


PRZEPISUJĘ na szał 
nie Voglówna Związek — 


WW. Świętych 8, Ip. — 
38951g 
4668kr 


tel 103.57. 


Telefon 129-03. 


Zdrojowiska 


ZAWIADAMIAM leg GR 
Gości, iż prócz pensjonatu 
„Poznanianka" ul. Ogrodo- 
wa prowadzą willę „Jaśka“ 
również ul. Ogrodowa. Oby- 
dwa domy o pełnym nowo- 
czesnym komforcie. —_ 
Weekendy bardzo tanio. 
Kuchnia znana, obfita wy- 
kwintna, ceny niskie. L. 
Gumplowicz-Salamonowa. 
4818g 


2 do 5 mórg dobrej ziemi w kulturze okolica Kraków, 


Tarnów, blisko miasta i stacji 


kolejowej. Pośrednicy 


pożądani. Oferty nadsyłać pod „BOLNIK“ do TOW. RE- 


KLAMY, WARSZAWA, SIENKIEWICZA 12. 


6883 


poki ANIE 
Wkazdej aptece otrzymacie 


ÞCLOLLA'GUM. 


+ 


Waszą wyprobowaną markę zaufomia: 
„OLLA”sroisko WSTAWOWE PAVILON DE LA SANTE 24B 


PRENUMERATA w Krakowie E odnosze: 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


„NOWY DZIENNIK" środa 24 listopada 1937 


NUSZUNĄ MĘSKĄ DAM 
SKĄ garderobę  «upuje 
płacę najlepsze ceny Gold. 


'herg fiazewa 11 Tal ws% 


RUNDSTUHL (okrągła ma- 
szyna do wyrobu maieria- 
łów trykotowych) w dosko- 
nułym stanie sprzeda oka 


zyjnie fabryka bielizny 
Lwów, Trybunalską 12. 
52637 


WIECZNE PIORA! Najv*e 
kazy wybór, najlepsza 38a- 
żość, ceny fabryczne. igoa 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121 W. 


LAKIERY samochodowe 
„Duco“ oraz aparaty na 
tryskowe „Centrofarh*, — 
Kraków, Bracka 11. 

z zz iz IM 
KRAWAT zakupisz najta- 
niej w specjałnym składzie 
krawatów „Record Qrava_ 
tes“, Kraków, Floriańska 
35. Telefon 143-68. Własna 
wytwórnia. Hurt „| Detail. 
Fachowa naprawa krawa_ 
tów. 6327k 


LEKCJI tańców indywidu. 


alnych — zbiorowych m- 
dzielam. Wiadnmość: Tel. 
145-50. 32139 


URAN 
starą garderobe 
pierwszorzędne 


OUŹMIAN ząuienia 
męską na 
materiały 
tielskie KOZŁOWSKI — 
Kraków Telefon 148 62. — 
5591k 


ZDROWY chłopczyk żydow* 
ski, 2-miesięczny do odda- 
nia na własność.  Wiado- 
mość: Izak Schönberg, Ka- 
towice, ul, Mariacka 19. 
52787 


LUSTRA Belgijskie, cza. 
skie, gabiloty szklane, Bzy, 
by szlifowane oraz oszkla, 
nia okien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143_27. Odna 
wia się stare lustra. 

6561k 


KARTY DO GRY CZYSCI 
Czyszczalnią Kart, Kraków 
Aleja Słowackiego 81/11. 
Tel. 116-99. 6837k 


Nowoczesny 


proszek 
do pieczenia 


„OPTYNA” 


| nie zawudzi nigdy. Do nabycia w skiepach 


LUSTRA I OSZKLENIE 
okien wykonuje najtaniej 
S5. Finkelstein, Krzyża 3, 
6016k 
SKLEP z pieczywem dob- 
cze zaprowadzony, śródmie- 
ście do sprzedania. Zgło- 
szenia do Administracji No- 
wego Dzien. pod „F. M.“ 

52r4g 


MASZYNA do pisania, lu- 
stro, untyczne biurko ame- 
rykaiskie do sprzedania. 
Sarego 23/5. 5277g 


FORTEPIANY pianina naj- 
korzystniej z gwarancją w 
składzie iortepianów BO. 
LOŃSKIEGO, Kraków, św. 
Anny 3. 6942k 


WYTWÓRNIA szablonów 
do plisowania i guwrowania 
poleca formy już od 38 mm 1 
wzwyż po najniższych œe- 
nach. Kraków Grodzka 25, 
m. é. 


FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej - 
„FARBOBLASK* 
Kraków, Kalwaryjska 8, 
tel. 149-79. 


Interesy. handlowe 


SPÓLNICZKI z kapitałem 


3 tys. złotych i wspól- 
pracą poszukuję celem za- 
prowadzenia działu galan- 
teryjno-trykotażowego — 
do sklepu położonego na 
pryncypalnej ulicy Krako- 


wa. Zgłoszenia pod „Eg- 
zystencja” do Adm. Now. 
Dziennika. 52682 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagrsnicg z przesyłką pocztową miesięcznie z 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest l milimetr w jednym łzmie Strons w 
tekście i nsdesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona 2a tekstem 6 ta- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


RER DZ a OO 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Fejdmana. 


KKAWATY stare przetarte 
przerabiam na nowe Pod- 
zamcze 22 ofic. H piętro, 
m. 10. 


SMACZNE obiady po zal. 
żonej cenie wydaje ie — 
Dietla 111/T p. m 1 


Matrymonialne 


KAWALER lat 31, który 
dotąd w domu rodzinnym 
pracował w sklepia towa. 


rów mieszanych, kierował 
ogrodnictwem, uprawą roli | 


hodowlą bydła — szuka 
tą drogą „Einheirat". Zgło- 
szenia: Administracja „N9- 
wego Dziennika“ „Blisko 
miasta“. 


MK5A2k 


TRZECIHPOKOJSOWE pie- 
kne pełnokorafortowe mie. 
szkanie Starowiślna 41. — 
wolne. Telefon 146-79. 

6347k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nis przyjmuje alę 
ialefonieznia 
tylko wprost 
w Adminiatrzej! 
I wyłącznie 
2A GOTÓWKĘ. 


Poaatę szytrową 
odbiorać można tylko 
w ciągn 14 dBi od daty 
ukazania celę odnośnego 
lasoratu. 
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NAKRYCIE STOŁOWE marki „Ifosto“ fason 


„Katowice*. 


Komplet zawierający: 6 noży, ostrza 


nierdzewne, 6 widelców, 6 łyżek, 6 iyżeczek, razem 


24 sztuk — 


Zł. 25.- 


Katalogi ilustr. wysyła bezpłatnie na żądanie firma 


JAKOB 


GROSS 


Kraków, Rynek Gł. 8 i 30 


Składy porcelany, szkła, lamp 
platerów i alpaki 


DU wynajęcia mieszkanie 
pełnokomfortowe pokój ku- 
chnia wysoki parter, Smol- 
ki 18. telefon 125-84 188-86, 

52587 


DQ wynajęcia duży pokój 
w Śródmieścin na biuro 
lub pracownię. Tel. 168-05, 

S274g 


DO wynajęcia od zaraz po- 
koje kawałerskie z osobnym 
wrjściem, światło elektry- 
czne, centralne ogrzewanie. 
Wiadomość: Tatarska 5. 
5945k 


DQ wynajęcia mieszkanie 
d-pokojowe i knchnia z kom 
tortem. Kraków, Syrokom- 
l 16. Wiadomość u do 
zorey. 52668 


ŚRÓDMIEŚCIE Poselska $ 
dwa pokoje kuchnia kom- 
fort do wynajęcia. 

5172g 


DO ładnego dużego pokoju 
z niekrępującym wejściem, 
użyciem łazienki przyjmę 
panią lub pana. Wiadomość 
Administracja „Noweg 
Dziennika“ pod „Tani 
czynsą“ lnb telefon 168-77. 


MIESZKANIE 1-2OROJOWE 
Z KUCHNIĄ 


ładne, frontowe na I piętrze w centrum do wynajęcia. 


Zgłoszenia pod 
„Nowego Dziennika“. 


„Mały czynsz* 


do Administracji 
6834k 


— Do pioruna! To już za wiele. Cztery mis- 
siące uczyliśmy ją, a teraz to już sama szwiw* 
dluje! 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.— Nadesłane 0.15— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dis poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu* 


tacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. 


—. Ogłoszenia ślubne i zsręczynowe 


£Ł 10.—. Podziękowania leksrskie do 25 mm. Zł. 10.—, Nekrologi (klepsy< 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł, 20.—, Zs zsstrzeżeuie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 
NOWY DZIENNIK: wychodzi codziennie, także w poniedz 1 dni poświgł 


| NEAT a na aaa 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienms“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz Kanter. 
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